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Poważne rozmiary konfliktu —W
MnHHHH między komisarzem Ligi Narodów a senatem Gdańska.

GDAŃSK, 611. Jak donosiliśmy, po
ru i <łzv senatem wolnego miasta a wyso
kim komisarzem Ligi Narodów wybuchł 
ostry konflikt wskutek aresztowania re-

grupy socjal-detmoikratyczna i centrum, i ly najprymitywniejszy obowiązek, ja- 
robiąc z siebie narzędzie akcji, zagraża- ki wobec odrębnej sytuacji Gdańska spa 
jącej samodzielności Gdańska, naruszy-1 da na obywateli gdańskich.

datkoTÓw dwóch zawieszonych dzienni
ków, którzy wnieśli zażalenie na ręce 
wysokiego komisarza.

Zawieszenie obu dzienników, jednego 
centrowego i jednego socjalistycznego, 
nastąpiło z powodu umieSzcznia w tych 
pismach komentarzy do mowy wicepre
zydenta senatu Greisnera, w której o- 
świadczył on, że policja gdańska musi 
mieć charakter narodowo - socjalistycz
ny. Petycje obu pism, wniesione do se
natu, zostały odrzucone, przyczem senat 
zaznaczył, że zgodnie z treścią konsty
tucji wolno żalącym się zwrócić Się do 
wysokiego komisarza Ligi, postępowanie 
takie jednak zagraża bezpieczeństwu 
Wolnego miasta. Ponieważ zachodzi uza
sadniona obawa kontynuowania takiej 
szkodliwej działalności, senat powziął 
decyzję osadzenia żalących się w aresz
cie ochronnym.

Jak już donosiliśmy, przeciwko tym 
decyzjom senatu wysoki komisarz Ligi 
Narodów p. Hosting założył protest i od
wołał się do Rady Ligi, jako gwarantki 
konstytucji gdańskiej.

WYRZUCIĆ TEGO ŁAJOAKAl
Wielką sensacją było wystąpienie w pro- chwycę, to pan znbac 
sio o podpalenie Reichstagu pruskiego Trybunał posłusznie

Odroczenie Sejmu
I SENATU.

WARSZAWA, 6.11. P. prezes Rady mi
nistrów przesłał w dniu dzisiejszym 
marszałkom Izb prawodawczych nastę
pujące zarządzenie p. Prezydenta Rze
czypospolitej.

Zarządzenie p. Prezydenta Rzeczypo
spolitej w sprawie odroczenia sesji zwy
czajnej Sejmu i Senatu brzmi jak nastę
puje:

„Na podstawie art. 25 (37) Konstytucji 
odraczam z dniem dzisiejszym sesję z wy 
czujną Sejmra (Senatu) na dni 30.

Spała, dnia 6 listopada 1955 r.
Prezydent Rzeczypospoli tej (—) Ig r a

cy Mościcki.
Prezes Rady ministrów (—) J. Jęurze- 

jewicz.

Zamiast Funduszu Pracy
MINISTERSTWO PRACY?

WARSZAWA, 6.11. — Ponieważ^ 
Fundusz Pracy, do którego będzie' 
przyłączony nowy fundusz inwesty
cyjny, przejawia dążnośc-i do rozra
stania się, w kołach rządowych, jak 
i gospodarczych mówi się coraz czę
ściej o możliwości przekształcenia 
tych obu funduszów na Ministerstwo 
pracy.

NIEPOKÓJ W PARYŻU.
PARYŻ, 6.11. Cała prasa podaje ob

szerne sprawozdania o konflikcie wyso
kiego komisarza Ligi Narodów z senatem 
wolnego miasta Gdańska. Panuje przeko
nanie, że konflikt przybrał tak poważne 
rozmiary, iż zapewne zwołana będzie 
Rada Ligi Narodów na posiedzenie spe
cjalne, choć z drugiej strony liczą się z 
tem, że konflikt rozpatrywany będzie 
dopiero 7 grudnia, kiedy w Genewie z 
okazji wznowienia pracy konferencji 
rozbrojeniowej przebywać będą człon
kowie Rady Ligi Narodów.

WŚCIEKŁOŚĆ BERLINA.
BERLIN, 6.11. Wystąpienie socjal-de- 

mokratów i centrowców gdańskich ze 
skargą do wysokiego komisarza Ligi 
Narodów wywołało w prasie niemieckiej 
ostry protest. Prasa kwalifikuje akcję 
tych ugrupowań jako zdradę kraju.

Komunikat biura Wolffa oświadcza, że

oesie . „ ... -
premjera Gdcringa, o którym mówi 6ię po
wszechnie, że on kazał podpalić Reiahstag. 
Goring z właściwą sobie butą i w wieikóem 
zdenerwowaniu krzyknął w pewnym mnmeci 
cie do oskarżonego komunisty bułgarskiego 
Dymitrowa:

— Wyrzucić tego łajdaka! Pan jest tatrami, 
■którego miejsce na szubienicy! Gdy pana po-

tych nie- 
hMerowsikie-bywałych okrzyków d _____

go i kazał wmrowad Dymitrowa z sali. 
Goring nie uspokoił się jednak i dalej po
krzykiwał.

Na ilustracji widzimy Goeringa po tym 
smrutaym dla sądownictwa niemieckiego epi- 
zodzie.

MOHOPOLO SPIRTTDSOWEfiB
■M staje się kwestją aktualną.

Wyjazd marsz. Piłsudskiego
DO WILNA.

WARSZAWA, 6.11 (Tel. wł.) Marsz. 
Piłsudski wyjechał dziś do Wilna, gdzie 
zamieszkał w urzędzie wojewódzkim.

Agitacja hitlerowska
W BELGJI I HOLANDJI.

BRUKSELA, 6.11. — W związku z 
ruchem hitlerowskim w Belgji i Ho
landji prasa miejscowa publikuje re
welacyjne wiadomości, stwierdzają
ce, iż niemiecka partja hitlerowska 
wpłaciła tylko za miesiąc kwiecień 
hitlerowcom holenderskim 1.200.000 
morek, belgijskim zaś 850.000 marek 
na szerzenie w tych dwu krajach se- 
pęratyzmu. Z tego źródła przywódca 
hitlerowców belgijskich Van Severen 
Czerpie pieniądze na utrzymanie i u- 
mundurowanie swych bojówek.

WARSZAWA, 6.11. Ponieważ dochody 
monopolu spirytusowego stale spadają, 
coraz częściej pojawiają się pogłoski o 
możliwości wydzierżawienia tego mono
polu tak, żeby wkońcu doprowadzić do 
wolnego handlu spirytusem i do syste
mu akcyzy.

W obronie monopolu spirytusowego, 
jako przedsiębiorstwa państwowego, pro 
wodzonego na zasadach handlowych, wy
stąpił p. Gustaw Bukowiński, emeryto
wany wicedyrektor tego monopolu, w 
broszurze na temat: „Uwagi o przepi
sach, organizacji i działalności Państwo
wego Monopolu Spirytusowego w Pol-

sce“.
Autor dowodzi, iż 1) jedynie hurtowa 

sprzedaż własna zabezpiecza monopol 
Spirytusowy, o ile on ma być utrzymany 
w Polsce, od groźnych niebezpieczeństw, 
2) dobrze zorganizowana sieć własnych 
i racjonalnie postawianych hurtowni o- 
każe się zawsze najpewniejszą i najtań
szą formą hurtowej sprzedaży monopo
lowej.

Zato autor broszury domaga się ob
niżki ceny spirytusu, którego litr wyno
si obecnie 11.8 zł„ na co składa Się; 6 zł. 
opłat skarbowych, IH zł. koszta własne
go rektyfikatu i 3.9 zł. innych kosztów.

Polacy w Niemczech
POZBAWIENI PRAW WYBORCZYCH.

BERLIN, 6.11. Cała prasa polska na 
terenie Rzeszy niemieckiej zamieściła o 
świadczenie treści następującej:

„Ludność polska w Niemczch z ubole
waniem stwierdza, iż została pozbawiona 
prawa wzięcia udziału w wyborach dnia 
12 listopada pod hasłem wysłania do'par 
lamentu Rzeszy niemieckiej własnyclr 
przedstawicieli.

Eskadra na uwięzi
LOTNICY POLSCY W MOSKWIE.
Jak już donosiliśmy wczoraj, eskadra 

płk. Rąyskiego, której warunki atmosfe
ryczne uniemożliwiły odlot z Mińska, 
udała się do Moskwy (mylnie wydruko
wano: do Warszawy) pociągiem, by na
dążyć na wtorkowy obchód 16-1 ecia Z. 
S. R. R.

Minister Łuka&iewicz, poseł Rzplitej 
w Moskwie, wystosował do płk. Rayskie
go następującą depeszę:

— Witam pana pułkownika i towa
rzyszących mu oficerów na terytorjnm 
ZSRR, jako na terenie, na którym mam 
zaszczyt reprezentować Rzeczpospolitą. 
Żałując bardzo, że warunki atmosferycz
ne nie pozwoliły panom dolecieć do Mo
skwy, cieszę się, że będę mógł powitać 
w osobie pana pułkownika i jego ofice
rów pierwszą reprezentację naszego woj
ska, przybywającą w gościnę do ZSRR.

Przecięcie kabla
PODCZAS MOWY DOLLFUSSA.

WIEDEŃ, 6.11. Podczas przemówienia 
kanclerza Dollfussa na zebraniu chrzę
ść jańsko - społecznych w Klagenfurcie, 
które odbywało się w lokalu zamknię
tym, zgasły nagle wszystkie świniła. Nie 
znani sprawcy przecięli kaibeil elektrycz
ny. Incydent ten spowodowali narodowi 
socjaliści. Kanclerz Dollfuss dokończył 
Swej mowy przy świetle pochodni smol
nych. Oburzenie ludności przeciwko na
rodowym socjalistom było powszechne.

W mowie swej kanclerz oświadczył, że 
konsolidacja gospodarcza Austrji czyni 
■coraz większe postępy. Rząd zdecydowa
ny jest iść dalej obraną drogą, uważa
jąc za swój pierwszy obowiązek utrzy
manie 6pokoju i porządku oraz zabez
pieczenia wolności i niepodlejtłości Au
strii pod każdym względem.

Prezes ludowców w Czechosłowacji
przeciw Wincentemu Witosowi.

pismo, oświadczenie podpisane przez 
prezesa tego stronnictwa .posła dr. 
Buzka, w którem czytamy dosłownie: 

„Ludność polska w Czechosłowacji 
nie dopuści żadną miarą do siania tu 
fermentu przez posłów opozycyj
nych z Polski, ponieważ jest świado
ma tego, że podstawą jej siły i zna
czenia jest jedność całego-tutejszego 
społeczeństwa. Stwierdzić musimy 
że chociaż stronnictwo nasze ma ta
ką samą nazwę, jak stronnictwo p. 
Witosa w Polsce, to jednak ideologja 
nasza jest biegunowo sprzeczna z 
ideologją tego stronnictwa1'.

MORAWSKA OSTRAWA, 6.11 - 
W czes-ko-cieszyńsikiem „Prawie Lu
du'1, organie Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w Czechosłowacji, poja
wiło się w związku z pogłoskami, że 
b. poseł Witos zamierza kontynuo
wać w Czechosłowacji swą pracę or
ganizacyjną, kierować tu Stronnic
twem Ludowem oraz wydawać swe

WIZJA LOKALNA
■■Mi NA TERENIE UNIWERSYTETU.

WARSZAWA, 6.11. Władze sądowo - 
śledcze prowadzą w dalszym ciągu do
chodzenie w sprawie zajść na uniwersy
tecie warszawskim; rozważają obecnie 
projekt przeprowadzenia na terenie u- 
czedini wizji lokalnej.

Wizja ta ma być dokonana, celem u- 
łŁaJemia. ezy student Jerzy Korycki. któ-.

ry, jak twierdzi, w obronie własnej na
padnięty przez kilku osobników, użył 
rewolweru, działał w obronie koniecznej.

Wizja ma być przeprowadzona po o- 
twarciu uniwersytetu i władze sądowe 
zamierzają zwrócić się do rektora U. W. 
z D.rośb-i n odino Wiednie doz wolenie

Popularność gen. Balbo
ZANIEPOKOIŁA MUSSOLINIEGO.
RZYM, 6.11. (Tell. wŁ) Mussolini usu

nął z rządu gen. Balbo, ministra lotnic- 
i mianował go gubernatorem I-diii.
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Niezwykłe środki wałki F BBBBB
NOWY JORK, 6.11. - Strajk far

merów amerykańskich, którzy wsku
tek niskich cen. płodów rolnych sto
ją w obliczu zupełnej klęski, przebie 
ra coraz dziksze, niespotykane dotąd 
formy.

W Destmoins w stanie Jowa, straj
kujący farmerzy wypuścili ze zwie
rzyńca na miasto lwy, tygrysy i inne 
dzikie zwierzęta. Panikę w mieście 
powiększył wybuch kilku maszyn pie 
kielnych. Zorganizowane na sposób 
wojskowy oddziały bojówek farme
rów stoczyły walkę z policją, posłu
gując się granatami z gazami łzawią- 
cemi.

W stanie Minnesota wysadzone zo
stały w powietrze dwie mleczarnie, 
w Wisconsin strajkujący po walce z 
policją zdobyli dwie fabryki serów i 
zniszczyli je wybuchami bomb.

We wszystkich stanach rolniczych 
Szosy obsadzone są przez bojówki 
farmerskie, 'które zatrzymują; poja
zdy ze środkami żywności i niszczą 
'je, a na opornych dokonują nawet 
zamachów bombowych.

Niektóre gościńce zamknięte są 
pTzez barykady. Strajkujący znisz
czyli tysiące kabli telefonicznych, 
aby uniemożliwić akcję .policji.

Gubernatorzy stanów Wisconsin, 
(Minnesota, Jowa i Karolina wyjecha
li do Waszyngtonu i przedstawili Ro- 
oseveltowi żądanie natychmiastowe
go ustanowienia sltałych minimalnych 
cen na produkty rolne, niezależne 
zupełnie od notowań giełdowych, w 
przeciwnym bowiem razie nie zdoła
ją opanować sytuacji. Pozatem doma
gają się w imieniu farmerów obniże
nia stopy procentowej dla kredytów 
rolniczych.

BBBBBBBBBBBBBBB 

on. MEB. DE-BEEll 
choroby wewnętrzne i dziecięce 
I wniosła sit ni ii. Miilrnimslą lir. 38 m.li 

Teł. 8-95 7681
przyjmuje od 1 — 2 i od 5 — 6 wiecz.

lll
Wykluczenie dziennikarza

Z PARTJI KOMUNISTYCZNEJ.
WARSZAWA, 6.11. Z Moskwy nade- 

szła wiadomość, że główna komisja kon
troli wszechzwiązkowej partji koniuo i- 
Btycznej zatwierdziła uchwałę zgroma
dzenia wispółpracowników „Izwieistji‘‘, 
wykluczającą z partji długoletniego ko
respondenta warszawskiego tego pisma, 
Eugeniusza Bratina. Bratin ostatnio pra
cował w dziale polityki zagranicznej 
Jlzwiestji“.

Wykluczenie Bratina spowodowane 
zostało ujawnieniem, faktu, że w r. 1918 
był on członkoiem redakcji rosyjskiego 
pisma monarchie tycznego w Kijowi e 
^Kołokoł".

Należy dodać, że nazwisko Bratin' jest 
pseudonimem. Bratin jest z pochodzenia 
żydem rosyjskim.

Dwie katastrofy
LOTNICZE.

LONDYN, 6.11. — Z Nowego Jorku 
donoszą, że Redbank w New Jersey 
spadł samolot na dach jednego z do
mów. Nastąpiła eksplozja zbiornika, 
wskutek czego dach domu stanął w 
płomieniach. Lotnik i towarzyszący 
tnu fotograf ponieśli śmierć na miej
scu. Pięciu mieszkańców domu zgi
nęło w płomieniach. Drugi samolot 
natknął się na drzewo i spadł. Lotnik 
i towarzyszący mu sprawozdawca 
dziennikarski są zabici, jak również 
pomocnik pilota.

Cyklon spustoszył
WYBRZEŻE CHIŃSKIE.

LONDYN, 6.11. Z Szanghaju donoszą, 
że wybrzeże Arnnamu zostało nawiedzo
ne przez niezwykle gwałtowny cyklon. 
Przeszło 30 osób poniosło śmierć. Nara
zie brak jest bliższyrb szczegółów ka-

farmerów amerykańskich.

niu ceny minimalnej, gdyż uważa 
że tego rodzaju program jest nie do

Król rwmiuniski Karol ma się wkrótce ożenić z najstarszą siostrą
bułgarskiego króla Borysa Eudoksją. Małżeństwo to miałoby wielkie znaczenie jako 

łącznik między dwoma sąsiadującymi państwami.

Gubernatorzy są zdecydowani nie 
opuszczać stolicy, dopóki postawione zjc i&gu muóaju jcol ±iic vi<j
przez nich żądania nie będą speł- przeprowadzenia i odpowiednie prze- 
nione. pisy pozostałyby tylko na papierze.

Roosevelt sprzeciwia się ustanawia
pisy pozostałyby tylko na papierze.

CIEKAWE PRZEPISY
NOWEGO KODEKSU HONOROWEGO.

dochodzenia satysfakcji, jak i dla 
antyduelantów przeciwników poje
dynków.

Przepisy nowego kodeksu mają 
mieć charakter dyspozycyjny. Jeden 
z jego przepisów głosi, że zdolność 
honorową posiadają jedynie osoby o 
niewątpliwie aryjskiem pochodzeniu 
Wynika z tego, że kodeks ten nie u- 
znaje żydów za zdolnych do działań 
honorowych.

Ciekawym przepisem nowego ko
deksu jeslt możność opierania się na 
prawie, zwyczajowem, czego naogół 
dotychczasowe kodeksy unikały.

WARSZAWA, 6.11. — Na ostatniej 
XVI konferencji prezesów stowarzy
szeń akademickich omawiano sprawę 
wydania nowego kodeksu honorowe
go. Inicjaltywa opracowania takiego 
kodeksu wyszła przed paru laty ze 
Związku polskich korporacyj aka
demickich, które uznały, że będące 
obecnie w użyciu kodeksy nie odpo
wiadają wymogom życia.

Nowy kodeks prawdopodobnie nie 
bawem ukaże się w druku jako pra
ca dr. Wisłockiego. Będzie on podsta
wą do rozstrzygnięć w konfliktach 
zarówno dla zwolenników orężnego 

z z

ROZŁAM«SOŁJflŁISTOW MOffl
■■■■■■HHMHI jest faktem dokonanym.

twa, które będzie nosiło nazwę grupy 
Jean Jauires‘a. Remaudel przedstawi ko
mitetowi wykonawczemu II międzynaro
dówki powody i przebieg konfliktu z so
cjalistami Bluma. Nowe stronnictwo, 
które formalinie ukonstytuuje się w dniu 
3 grudnia, rozpoczęło ożywioną agitację. 

W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że kilkunastu posłów, należą
cych obecnie do frakcji socjalistycznej, 
przyłączy się do grupy RenaudeFa. Pro
gram i statut nowego stronnictwa opra
cowane będą do dnia 3 grudnia.

PARYŻ, 641. Rozłam w stronnictwie 
socjalistów francuskich stał się faktem 
dokonanym. Grupa RenaudeFa i Mar- 
quet‘a wskutek rezolucji rady krajowej 
socjalistów' powzięła uchwałę o utworze
niu niezależnego stronnictwa. Rada kra
jowa, socjalistów powzięła bowiem decy
zję o usunięciu z partji Ren a udeka i sze
ściu jego towarzyszów i udzieliła mapom 
mienia 21 posłom socjalistycznym za gło
sowanie za votum zaufania dia gabinetu 
Diaładiera wbrew instrukcjom kierow
nictwa partji. Utworzono tymczasowy 
komitet wykonawczy nowego stronnic-

FLOTA ST. ZJEDNOCZONYCH
MODERNIZUJE SIĘ I POWIĘKSZA

WASZYNGTON, 6.11. — Ministerstwo 
marynarki opracowuje obecnie nowy 
program rozbudowy floty amerykań
skiej, któremu przypisują specjalną wa
gę ze względu na niedawny powrót mi
nistra marynarki Swansonia z inspekcji 
floty na Pacyfiku, biwaki termin 'upłynię
cia w 1936 r. ważności paktu londyńskie
go i ze względu na wizytę Litwinowa w 
Waszyngtonie.

Pllan ten przewiduje wyasygnowanie t i zastępowanie przestarzałych jednostek 
w przyszłym roku 400 miljonów dola-1 nowemi w tempie o wiele szybszem niż 
rów na budowę jednej awjomatki i 51 dotychczas, 
krążowników, z 15-centrymetrowemi d'zia I

Jak sie odbyło uprowadzenie
Charlie Chaplina.

Przebieg wydarzeń był następują
cy: W nocy z 10 na 11 sierpnia, gdy 
artysta zamierzał udać się do łóżka 
7-miu zamaskowanych osobników 
wtargnęło do jego mieszkania. Zapo- 
mocą podrobionych kluczy otworzyli 
drzwi wejściowe do willi i całkiem

LONDYN, 6.11. — „Morning Post“ 
opisuje przebieg uprowadzenia Cha
rlie Chaplina przez gangsterów w ce
lu wymuszenia okupu. Uprowadzenie 
było dokonane jeszcze w sierpniu 
ale Charlie Chaplin, stosując się ści
śle do polecenia bandytów, do tej 
Pqev trzymał to w. ścisłej tajemnicy

Skauci węgierscy
NA OBOZIE ZIMOWYM W POLSCE.
♦

W ciągu ostatnich kilku dni 
Warszawie, znany węgierski 
skautowy p. Etno Vajna, który 
wadził szereg konferencyj w
zorganizowania obozu zimowego w Pol
sce dla skautów węgierskich. Wynik 
tych konferencyj jest pozytywny i w o- 
krecie Bożego Narodzenia przybędzie dc 
nas większa grupa skautów węgierskich, 
dla których zorganizowany zostanie spe
cjalny obóz narciarski na Iluculszczy- 
źnie w okolicach Worocthty. Goście wę
gierscy odwiedź-" tównioż Krynice i Za- 

beasaelesjjuia jak Anieli v- jtŁawili sielkcmane.

•

łami. Stanowi on uzupełnienie przyjęte
go już planu, który przewiduje wydat
ki w sumie 258 miljonów dolarów.

Na przyśpieszenie modernizacji floty 
program przewiduje 150 miljonów dola
rów. Skład personalny floty wojennej 
powiększony ma być o 2000 oficerów i 
odpowiednią liczbę marynarzy.

Na przyszłość wprowadzone ma być 
stałe odnawianie materjału wojennego

WAi-WlOl/

„POLONIA"

w sypialni Chaplina, polecając mu 
ażeby natychmiast się ubrał i udał 
się z nimi. Chaplin, nie wydając gło
su sprzeciwu, uczynił pośpiesznie to 
co mu nakazano. Stawienie jakiego
kolwiek oporu lub alarmowanie do
mowników byłoby połączone ze 
śmiercią. W takich wypadkach ban
dyci nie żartują.

Steroryzowanego artystę wsadzono 
do samochodu, zawiązując mu przy
tem oczy. Po 2-godzinnej jeździe sa
mochód zatrzymał się przed jakimś 
osamotnionym budynkiem, który 
miał być więzieniem Chaplina. Po 
przybyciu na miejsce bandyci kazali 
artyście wystawić czek na 20.000 do
larów, oświadczając, że zrealizowa
niu tej sumy, odzyska natychmiast 
wolność. Chaplin nie wahał się. Ży
cie jest cenniejsze od czeku na 20.000 
dolarów, zwłaszcza wobec niebywale 
wysokich zarobków ulubieńca pu ■ 
bliczności kinowej.

Na drugi dzień, skoro bandyci zre
alizowali czek, i podnieśli pieniądze 
zawiązano Chaplinowi oczy, znowu 
wsadzono go do auta i różnemi krę, 
temi drogami odwieźli do mista, wy 
sadzając go przed jego własną willą 
Na pożegnanie, ostrzegli, że jeśli p*-  
■wie słówko o tej przygodzie, będzie 
musiał się pożegnać z ekranem z tej 
prostej przyczyny, że straci życie. 
Chaplin zastosował się do życzliwej 
rady gangsterów i milczał 2 i pół 
miesiąca.

Buk.Lv;.

Walka z hitleryzmem
W SZWAJCAR]!.

GENEWA, 6.11. — Na sobotniem 
posiedzeniu rady związkowej omówił 
członek rady dr. Scherer niebezpie
czeństwo, wynikające dla Szwajcarji 
z agresywnych dążeń hitleryzmu. 
Niebezpieczeństwo to, podkreślił 
mówca, zagraża nietylko Szwajcarji, 
ale wszystkim państwom, graniczą
cym z Niemcami. Nad referatem dr. 
Scherera wywiązała się dłuższa dy
skusja, w czasie której mówcy doma
gali się wydania zarządzeń, uniemoż 
liwiajajcych propagandę hitlerowską 
w Szwajcarji i zmierzających do o- 
chrony młodzieży przed jej skut- 
kam i.

Połączenie
DWU TOWARZYSTW OKRĘTOWYCH

LONDYN, 6.11. — „Daily Mail‘‘ do
nosi, że dwa największe angielskie 
transoceaniczne Towarzystwa żeglu
gowe „Gunard Line‘‘ i „WŁite Star 
Line“ są na drodze do całkowitej fu
zji. W najbliższym czasie nastąpić 
ma połączenie obu linij okrętowych 
w jedno olbrzymie Towarzystwo 
które będzie rozporządzało flotą 21 
statków, o pojemności przeszło pół 
miljona tom. Nowe Towarzystwo za
mierza podjąć natychmiast budowę 
statku, który będzie największym 
statkiem na świecie i ma pobić re
kord szybkości podróży do Ameryki

bawi t w 
działacz 
przeipro- 
sprawie
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WRAŻENIA Z SEJMU
Warszawa, 3 listopada.

Otwarcie sesji sejmowej, nawet w 
obecnym czwartym Sejmie, odbywa
ło się zawsze w atmosferze dużego 
ożywienia i zainteresowania. Tak by
ło dotychczas.

Dziś panował w gmachu sejmo
wym, w kuluarach, klubach i w sali 
posiedzeń ogólnych dziwnie ospały 
nastrój. Może to nie jest dość udaitne 
określenie „ospały" — w każdym ra
zie cechowało go coś pośredniego po
między wyczekiwaniem czegoś, a ab
solutnym brakiem interesowania się 
przedmiotem obrad, mianowicie prze
dłożonym przez rząd preliminarzem 
budżetowym.

Premijer, p. Jędrzejewicz, po raz 
pierwszy wystąpił na trybunie sej
mowej w charakterze szefa rządu 
Zaprezentował, jak to się zwykle ro
bi przy podobnych okazjach, urzę-l 
d owy optymizm zarówno w sprawach 
skarbowych i gospodarczych, jak i 
wewnętrzno - politycznych. Przemó
wienie to pozbawione było jakich
kolwiek cech napastliwych pod czy- 
iinkolwijek adresem. Poprzednie je
go wystąpienia, kiedy przemawia! 
jako minister oświecenia, zawsze mia 
ty zwrócone otsrze przeciw ‘którejś 
z grup sejmowych. Dziś mocniejsze
go zwrotu ujął jedynie przeciw u- 
Icraińskim przywódcom niedawmych 
wypadków w Małopolsce Wschod
niej. ‘Nie mówił niczego ani o zaj
ściach chłopskich, których epilogiem 
były niedawne procesy masowe, ani 
o stanie rzeczy w szkołach akademic
kich. ■ i ,

Zadeklarował natomiast stanowisko 
rządu w sprawie zmiany ustroju. 
Stwierdził wagę tej kwestji, ale jed
nocześnie zapowiedział, iż rząd nie 
będzie wywierał żadnego wpływu 
ani na treść zmian, ani na bieg obrad 
nad niemi w ciałach ustawodaw
czych. Oświadczenie to w związku z 
poprzedzającemi je faktami nabiera 
szczególnego znaczenia. Na zjeździe 
legjonistów p. Sławek obliczał nie
mal na miesiąjce konieczność reformy 
ustroju; Klub B.B. w ciągu kilku ty
godni ipracował pośpiesznie i gorliwie 
nad nowym projektem, grzebiąc po
przedni swój pTojekt na rzecz pomy
słu z Senatem, wyłonionym przez u- 
clekorowaną „elitę". Nagle coś się za
łamało. Według pogłosek pp. Sławek 
i Car zaczęli „uzgadniać* 4 z rządem 
swój elaborat Potem dłuższy czas 
nastąpiło milczenie, jeno przyszła 
garść domysłów prasy opozycyjnej 
aż wreszcie dziś p. Jędrzejewicz zgła
sza całkowite desinteressement rzą
du. Na ząpytanie, coby to mogło o- 
znaczać, byłaby — zdaje się ■— jed
na tylko odpowiedź: Kierunek rzą
dowy, który reprezentuje p. Jędrze
jewicz, nie aprobuje tego, co opraco
wała komisja konstytucyjna BB. Sło-| 
wetu, niema zgody w łonie sanacji 

ko znowu odłożenie kwestji zmiany 
Konstytucji na czas nieokreślony. 
Straszak ustrojowy będzie więc w 
dalszym, ciągu wisiał nad Sejmem i 
społeczeństwem, tylko coraz mniej 
groźny. Podobno obrady nad zmianą 
ustroju mają się odbyć na wiosnę 
luib wczesnem latem na specjalnej

Śmiertelność
W POSZCZEGÓLNYCH KRAJACH, 
jak wynika, z ostatnich zestawień 

Głównego Urzędu statystycznego, w 
pierwszym kwartale rtt>. zmarło w An
glji wiraż z Wall ją 170.002 osob, we Wło
szech 171.913, w Niemczech 221.374, we 
Francji 207.442, w Polsce 139.437, w Cze
chosłowacji 62.167, na Węgrzech 37.654, 
w Portuigalji 31.727, iw> Holandji 21.503, 
w Kanadzie 28.248, w Au&traflji 13.146.

Największą śmiertelność wykazuje 
Francja, gdzie na tysiąc mieszkańców w 
stosunku rocznym przypada 19.8 zgo
nów. W Portuigalji i na Węgrzech licz
ba ta wynosi 17.4, w Polsce 173, w An
glji z Walją 17.2, w Czechosłowacji 16.9, 
we Włoszech 16.4, w Niemczech 13.6, w 

w Kanadzie 108 i !*  A»- 

sesji ad hoc zwołanej. A więc — we
dług popularnych powiedzeń w ma
ju.

Dyskusja toczy się w Sejmie nie
zwykle spokojnie. Żadnych hałasów, 
żadnych okrzyków nawet ze strony 
zawodowych pokrzykiwaczy z BB. 
Rzecz dziwna, w niezwykłym spoko
ju wysłuchano przemówienia leadera 
Klubu naród owego prof. Rybarskie- 
go.

Jeśli z nastroju w Sejmie i z wy
glądu zewnętrznego Izby wysnuwać 
jakieś wnioski, to przedewszystkiem 
narzuca się poprosiu dominujące wra 
żenie: wszyscy zarówno opozycja 
jak i Jawy prorządowe kierują swo
je zainteresowanie poza gmach Sej-

Szaf franoufiikiego sztabu gem. Weygantd (x) w azasie pobytu ze swoimi wtspolipraicownń- 
karni w marokańskim mieście Rabat, gdzie odbyły eię ważne narady w sprawie rekru

tacji arabów do armji francuskiej.

Węgrzy na wymarciu. HiHi 
HHMKHHKnMi Alarmy prasy węgierskiej.

,pastwę miadziaryzacji zostało zale
dwie około miljona mieszkańców 
zpośród mniesjzoścń: słowackiej, ser- 
bo-dłioTwackiej, niemieckiej i Ł d., 
gdy sami Węgrzy, co już przed woj
ną zauważono, nie mają w sobie 
zdolności rasowej normalnego roz
woju.

Stąd alarm patrjotów węgierskich. 
Dyskusja na ten temat wywiązała się 
w budapeszteńskiem czasopiśmie „Ne 
ugat" (Zachód), w którem poeta Jul- 
jusz Illyes na podstawie własnych 
badań stwierdza, że np. w kraju mię
dzy Dunajem a Drawą po granicę 
Burgenlanda wkrótce wymrą Madzia
rzy, a miejsce ich zajmą Niemcy. 
Rozwijając się na temat wymierania 
Węgrów, dyskusja doprowadziła do 
tego, że półurzędowa .Tester Loyd‘‘ 
otsrzegała. W&rrów przed tego rodzą; 
ju pesymizmem, nie udało się jej 
jednak obalić twierdzenia, że rozrod
czość Węgrów znalazła się w kry
tycznym punkcie, czego dowodzi m. 
in. zamieszczony niedawno w tej sa
mej .Tester Loyd" artykułu uczone
go dra Beli Alfoldi‘ego, że liczba u- 
rodzin Węgrów od r. 1870 miejscami 
zmniejszyłaby się o jedną trzecią.

W prasie węgierskiej czyta się a- 
1 arimrujące artykuły z powodu gwał
townego spadku urodzin. Profesor dr 
Otton Mansfeld, wiodący prym w 
tej dyskusji, napisał ostatnio w tej 
kwestj i:

— Na Węgrzech jest ogromnie ma
to urodzeń. W roku 1952 było ich 
tylko 208.000, podczas gdy w roku 
1931 urodzeń było jeszcze 230.000. W 
sąsiednich państwach cyfry nowonaro 
dzonych jest stosunkowo pomyślniej
sza, niż na Węgrzech, wobec czego 
procentowy stosunek Węgier do 
państw sąsiednich niebezpiecznie się 
pogarsza.

Jest to rzecz zrozumiała. Węgrzy 
juan powiększali swój stan ludno
ściowy dzięki mniejszościom, które 
wędrując do miast i na nizinę wę
gierską madziaryzowały się. W ten 
sposób liczba Węgrów wzrosła w 
ciągu 19-ego wieku o cztery mdl jony. 
Jedynie dzięki temu nie spełniła się 
przepowiednia Herdera, jak również 
wielu myślicieli węgierskich , od 
16-ego wieku, że Madziarzy wkrótce 
wyginą. ,

Po wojnie w granicach Węgier na 

Wyprawa na Aconcagua
““KEi z Polski w Andy.

krywczej w głąb nieznanych masy
wów górskich na północ od Aconca
gua oraz wyprawa w góry Brazylji 
w stanie Parana.

Wyprawę organizuje specjalny Ko
mitet organizacyjny pod przewod
nictwem znanego podróżnika, kapi
tana M. B. Lepeckiego, przy poparciu 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej, Polskie
go Towarzystwa Tatrzańskiego, sze
regu ministerstw, prasy i i- <*•  e

W pierwszych dniach listopada rtb 
wyrusza z Polski wyprawa alpimi- 
styczno - naukowa do Argentyny i 
Brazyiji. Celem wyprawy jest prze
prowadzenie prac naukowych z dzie
dziny fizyki, meteorologji, geologji i 
fizjologji. Między innemi w planach 
wyprawy jest wejście na najwyższy 
szczyt Ameryki Aconcagua, który 
wznosi się na 7035 metrów ponad po- 
m/mi morza. Pozatem zamierzono ■ re;

mu. Jakby stamtąd właśnie miało 
przyjść odprężenie dusznej, ciężkiej 
atmosfery, zasłaniającej oczy i uszy 
na to, co się dzieje lub mówi na try
bunie. Szczególny widok przedstawia 
ją ławy klubu BB. Wieje z nich za
troskaniem i niepokojem, chociaż i p 
Jędrzejewicz i p. Zawadzki usiłują 
wydobyć z nich radosne oklaski, że 
to pożyczka udała się nadspodziewa
nie, że budżet jest prawie zrównowa
żony. Padają rzadkie, konwencjonal
ne /oklaski i pozatem nic, żadnego 
entuzjazmu. Tak to niby wszystko 
pięknie się ułożyło, życie polityczne 
płynie tak gładko,... a mimo to głę
boka troska pomarszczyła czoła.

az.

...................

UWAŻAJ NA KIESZEŃ1
W każdej t. zw. -ta-

* niej" żarówce tkwi 
i ten kieszonkowy zło

dziej. Kradnle Wam 
prqd, dajqc wza- 
mian kiepskie światło, 
fotometr (przyrzqd
porównywu]qcy wydajność światła żarówek) 
przekona Was, że pełnowartościowe ża
rówki Philipsa nlszczq prqdożercq l dajq 
Wam zo Wasze plenlqdze pełna miara

> światła.

ŻARÓWKI 
PHILIPSA
CHRONIĄ WASZE OCZY-DBAJA O WAS

nistów-nauikowców, a mianowicie pp.: 
di. Narkiewicz-Jodko, jako kierow
nik, inż. A. Ęarpiński, dr. J. Doraw- 
sikd, inż. S. Daszyński, inż. S. Osiec
ki i W. Ostrowski.

Czas trwania wyprawy wyniesie 
około 8 miesięcy.

Z DNIA
KOPIEC MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Sanacyjny „Kurjer Polski" przy
niósł wiadomość jakoby w Krakowie 
miał być usypany blisko kopca Ko
ściuszki kopiec marsz. Piłsudskiego, 
którego odsłonięcie miałoby nastąpić 
już w przyszłym roku w czasie zjaz
du legjonowego. Ziemi na kopiec ma
ją dostarczyć wszystkie gminy Rzpli- 
tej, pozatem miałaby być dowiezio
na ziemia ze wszystkich pól więk
szych bitew legjonowycłi oraz pól 
znacznych bitew w wojnie polsko- 
bolszewickiej. Wiadomość tę trudno 
sprawdzić.

805 MAJĄTKI KRESOWE NA 
LICYTACJI.

Wileński Barnk Ziemski ogłosił drugą ser- 
ję mająłków wystawianych na licytację za 
zaległości z tytułu wydawanych przez bank 
pożyczek hipotecznych i _ krótkotermino
wych. Licytacje odibędą się w pierwszym 
terminie w dniach od 4—13 grudnia r. b, 
względnie w drugim terminie w dniu 29 
gnuidnia r. b.

Na licytację wystawia Wileński Banik 
Ziemski 803 majątki. Najniższa suma należ
nych bankowi zaległości wynosi 1122 zł. 87 
gr, za którą wysławiono na licytację 45-he- 
ktarowe gospodarstwo w pow. lidztam. Naj
wyższą snmą zaległości obciążony jest je
den z majątków w pow. baranowickim. Za
ległe raty wynoszą przeszło *>4.000  doi. i 
17.000 zł.: ponadto dąży na nim nieumorzo- 
tna poozstałość pożycaki w wysokości 300.000 
doi. i 81.000 zł.

RUSIN! PRZECIWKO ŻYDOM.
„Moment11 w korespondencji ze 

Lwowa, donosi o dalszych objawach 
nastrojów przecdwżydowskich wśród 
ludności ukraińskiej w Małopolsce 
wschodniej:

— Donoszą również tutaj o akcji sabota
żowej Ukraińców przeciw Żydom na obsza
rze Małopolski Wschodniej. Ostatnio znów 
zdarzyło aię wiele wypadków w powiatach 
Brodzkim i Śniatyńskum. Starosta brodziki 
był zmuszony nawet wydać rozkaz zapro
wadzenia straży nocnych we wszystkich 
wsiach całego powiatu, tak samo jak to nie
dawno było w pow. Brzeżańslkim.

Wśród Żydów, zajmujących się 
handlem na wsi, wybuchła panika:

— Z powodu tych właśnie wybryków u- 
.kiraińskiicdi wlośaŁan-judofobów wśród Żydów 
na wsi we Wschodniej MaJopolw/’ wybuchła 
poprostn panika. Wśród tych Żydów utrzy
mują 09 przeróżne pogłoski, które powięk
szają jeszcze panikę. Mówią, że istnieje spe
cjalna organizacja, mająca na celu wyni
szczenie i wytrzebienie żydów po wsiach.

Żydzi zwiracają się o pomęc do 
władz:

— Zroapaczeni Żydzi we wsiach galicyj
skich, którzy nie mogą odrazu zlikwidować 
swoich majętności, zwracają się do przed- 
stawice^i żydowskich, aby więcej zaintere
sowała się ich losem i wyjednali dla nieb 
niezbędną pomoc.

Szkolnictwo żydowskie
W NIEMCZECH.

Wskutek usuwania żydów zeczkół niemiec
kich, do szkół gminy wyznaniowej żydow
skiej w Berlinie nastąpił ogromny naplyyr 
dzieci. Do taj pory frekwencja berlińskich 
szkół żydowskich wzrosła do 1.000 dzieci. 
Otworzono 7 nowych równoległych oddzia, 
łów, a w najbliższym czasie nas tam i otiwar*  
ca*  jaru nowych szkól.
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PREMJERA W TEATRZE.

„MARJUSZ”
Sztuka w 4 aktach M. Pagnola. Prze

kład J. Lechonia.
Najbardziej zajmującą osobistością 

w tej sztuce jest sam autor „Marju
sza", Pagnol, który na początku swej 
kar jery scenopisarskiiej stworzył nie
zapomnianego „Pana Topaza’*. W 
„'Panu Topazie“ przedstawił się nam 
Pagnol w charakterze kostycznego 
satyryka, czarno patrzącego na 
świat i mającego o ludziach krańco
wo złe wyobrażenie. Sens moralny 
„Pana Topaza“ był mniej więcej ten 
jże tylko szubrawiec i spekulant mo
że dojść do majątku i znaczenia.

Okazało się jednak w praktyce, że 
na sztuce scenicznej też można zro
bić mająteczek, czego właśnie żywym 
przykładęim był sam Pagnol jako au
tor „Pana Topaza”. Kiedy doniedaw- 
jna biedny, początkujący literat po- 
Iczuł nagle grubszą gotówkę w kiesze- 
mi, jego światopogląd uległ kardy
nalnej zmianie i tak powstał słonecz
ny i nabrzmiały sentymentem do lu- 
Idzi „MaTjusz**.

Słońce południowej Francji wypeł
nia tę sztukę po brzegi, a wiatr od 
morza pachnie dziewiczemi lasami 
dalekich a jednak bliskich krajów, 
których ■wspomnienia przywożą ze 
sobą do portu statki, naładowane 
drzewem, czarnem z wierzchu a zło
tem w środku, jak mówi Marjusz.

Co jest najmilsze w sztuce Pagno- 
la, to chyba to, że jest w niej dosyt 
słońca i wina oraz rodzącej się z te
go dobroci ludzkiej. W kraju, gdzie 
ludzie w koszulach o zawiniętych rę
kawach wypadają na chwilę z war
sztatu rzemieślniczego, aby z przyja
cielem wypić szklankę szampana, 
życie układa się w kształcie łagod
nych zaokrągleń i w atmosferze nie- 
żmąconej pogody.

Nawet dramat Fanny, kochanki 
Marjusza, mogący się w podobnych 
warunkach pod niebem północy za
kończyć zabójstwem i samobój- 

5rtwem, w porcie nad morzem Śró- 
ziemnem roztąpia się we łzach, któ

re już kto inny gotów jest obetrzeć, 
a choćby nawet nie było takiego do
broczyńcy, to przecież słońce jest tak 
jasne i wesołe, że łzy wyschną na- 
pewno.

Marjusz kocha Fanny, a ona Mar
jusza. Ojciec jego i jej matka godzą 
śię na 10 małżeństwo. Zresztą rzeczy 
zaszły już tak daleko, że młodzi po- 
Jwinni się pobrać. Ale między Fanny 
a Marju&zem jest jeszcze ktoś trze
ci... morze. Ciągnie ono ku sobie Ma- 
'rjusza, wabi go urokiem dalekich 
krajów, kusi widokiem odjeżdżają
cych okrętów. Fanny wie o tem i 
wie, że gdy Marjusza zatrzyma przy 
sobie będzie on w swej tęsknocie za 
morzem zawsze nieszczęśliwy. Dlate
go pozwala mu odjechać, a sama... 
Na nią czeka już stary i bogaty, ale 
zarazem poczciwy Panisse, który ma 
wyrozumiałość dla miłości młodych.

Zapewne, że spoistość sztuki zyska
łaby, gdyby autor ograniczył się do 
trzech aktów i węzeł dramatyczny 
•byłby silniej zadzierzgnięty, gdyby 
miłość Marjusza do morza była po
parta konkretnemi przykładami, a 
nietylko abyśrny mu na słowo wie
rzyli, ale usterki te toną dosłownie 
w morzu albo zapomina się o nich 
pod wpływem szczerego humoru, któ
rym Pagnol sztukę 6wą hojnie ob
darował.

Wystawiono „Marjusza” (reżyseria
E. Sza*frańsikiego)  w 'teatrze sosno
wieckim ze starannością, o której już 
nieraz to wspominaliśmy jako że jest 
ona cechą zasadniczą obecnego sezo
nu teatralnego.

Pp. Sobotkowska (Fanny) i Goła
szewski (Marjusz) stanowili rozkosz
ną parę zakochanych, a Szafrański 
(ojciec Marjus.za) i Arciszewska (mat 
ka Fanny) drugą kapitalną parę, któ
rej gniew i łzy mieszają się cudow
nie z winem.

Szczególnie duży sukces odniósł p 
Mikołajewski w roli Panisse‘a, stwa
rzając doskonały typ południowca: 
porywczego i zdolnego do poświęceń 
łapczywego na pieniądze a zarazem 
płacącego hojnie za miłość. W buj- 
nośc’ charakteru Par>>sse‘a jest naj-

KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Prarwo do grzechu.
EDEN: MJittość w aucie.
PAŁACE: Jej KróHtewlfka Mość.

BĘDZIN
NOWOŚCI: W tajniej służbie.
APOLLO: Gdybym miał miiOjomy. — Ro

binson Kruzoe.
ŚWIATOWID: Tysiąc i dtrnga noc.

DĄBROWA
AiRS: Pożegmamie z bronńą.
WANDA: 1) „WiktoTja i Jej Huzar" 2) „0- 

statnia Eskapada1".
ZAWIERCIE.

STELLA: Dfllaozego zgizeuzj jui.tu
■■ ......V—

X Z KOLA ABSOLWENTEK. Dnia 5 
bm. odbyło się zebranie koła absolwen
tek przy żeńskiej szkole handlowej Sto
warzyszenia kupców polskich w Dąbro
wie. Na zebraniu, po udzieleniu absolu
torium ustępującemu zarządowi, wybra
no nowy, w skład którego przez aklama
cję weszły: N. Wojciechowska — pre
zeska, M. Milkówna — wiceprezeska, J. 
Lisówna — sekretarka, I. Białdysówtna — 
wieesekrebarika, L. Zaborowska — skarb
niczka, oraz E. Łodzińska, H. Mercianlka, 
I. Staszewska — kierowniczki rxxszcze- 
gółnych sekcyj.

więcej słońca południowego i on to 
przedewszystkiem decyduje o ipogo- 
dnym klimacie „Marjuisza* 4, w któ

A więc ostateczne formalności, do
tyczące budowy gmachu starostwa 
powiatowego są na ukończeniu i w 
najbliższych dniach, jeżeli natural
nie pozwolą na to warunki atmosfe
ryczne, rozpoczną się prace związa
ne z budową gmachu. Jeżeli chodzi 
o miejscowość, w której Stanie sie
dziba powiatowej władzy admini
stracyjnej, to chociaż sprawa ta nie 
została jakoby jeszcze przesądzona, 
wszelkie dane wskazują na to, iż 
miejscowością tą będzie Sosnowiec, 
z wielu względów odpowiedniejszy 
od Będzina. Jeżeli istotnie tak się 
stanie, Będzinowi wprawdzie nie gro
zi z 'tego powodu zagłada, jednakże 
zejdzie on do roli Czeladzi, lub Sie
wierza, bowiem zrozumiałą jest rze
czą, iż wrazie przeniesienia siedziby 
starostwa, pójdą za tym przykładem 
inne urzędy i władze, a więc kilka
dziesiąt rodzin urzędniczych i liczne 
rzesze interesantów siłą rzeczy prze
niosą się również do Sosnowca, któ
ry coraz więcej zaczyna przybierać 
charakter stolicy Zagłębia.

Pozatem przeniesienie starostwa 
powiatowego do Sosnowca może po
ciągnąć za sobą inne jeszcze następ
stwa.

Otóż dziś jruż opowiadają, iż z u- 
wągi na wysoki czynsz, płacony za 
dzierżawę koszar, stanowiących wła 
sność miasta, byłoby również Tzeczą 
korzystną wybudowanie przez wła
dze wojskowe własnych koszar 
Oczywista koszar nie budowanoby w 
żadnym razie w Będzinie i wtedy 
nietylko kupiectwo, ale i miasto od
czułoby to dotkliwie, tracąc niemal 
100-tysięczny czynsz dzierżawny za 
objekt, nie nadający się do innego 
celu.

Różne organizacje i instytucje w 
Będzinie, na pierwszą wiadomość o 
projekcie budowy igmachu starostwa

rym nie może dojść do tragedji. 
Dekoracje pomysłowe, a w trzecim 

akcie (przystań) nader efektowne.
K. Ć-rk.

■b.

' .‘.W? .GDZIE STANIE
GMACH STAROSTWA POWIATOWEGO?

mieście, zwołały zebranie, na którem 
wybrano delegację, mającą interwe- 
njować u władz w tej sprawie. Po 
stwierdzeniu u p. starosty faktu ist
nienia projektu budowy gmachu sta
rostwa, który jednocześnie nadmie
nił, iż kwestja miejscowości, w któ
rej ma być wzniesiony budynek, nie 
jedt jeszcze definitywnie rozstrzy
gnięta, delegacja zwróciła się skolei 
do Magistratu, aby tenże podjął wszel 
kie możliwe starania i kroki w kie
runku utrzymania starostwa w Bę
dzinie, władze miejskie jednak nie 
uznały sprawy za pilną, nadmienia
jąc, iż niema jeszcze żadnego pisma 
od władz.

Na tem zabiegi utknęły, choć zain
teresowane instytucje i organizacje 
gotowe były nawet nabyć potrzebny 
pod budowę gmachu starostwa teren, 
jak również ponieść inne jeszcze o- 
fiary, aby tylko siedziba powiato
wych władz administracyjnych po
została na miejscu, zdając sobie do
skonale sprawę ze znaczenia tego 
faktn dla miasta. Tymczasem obecne 
władze miejskie mają widocznie in
ny pogląd na tę sprawę, choć wszyst
kim dobrze wiadomo, że wrazie prze
niesienia siedziby starostwa do innej 
miejscowości, miastu grozi nieuchron 
na ruina.

Wkrótce zobaczymy, jaki obrót 
przyjmie cała ta, bardzo interesują
ca dla miasta sprawa.

Przy sposobności nadmieniamy, iż 
kweórja budowy gmachu starostwa 
powiatowego nie ma nic wspólnego ze 
sprawą starostwa grodzkiego w So
snowcu, które, jak już w swoim cza
sie nadmienialiśmy, rozpocznie swe 
czynności od Nowego Roku, w domu 
suko. Malinowskiego przy zbiegu ul. 
Piłsudskiego i Dęblińskiej.

SaZĄGŁEBIĄ
Teatr miejski w Sosnowcu

Dtziś teatr miejski w Sosnowcu, daje dwa 
gościnne przedstawienia w Dąbrowie Górni
czej: o godz. 16.30 specjalne przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej, na które złoży się 
klasyczna komedja francuska p.t. „CHORY 
Z UROJENIA1" Moliera i o godz. 20.30 — 
przemiła komedja węgierska p. it. „MYSZ 
KOŚCIELNA", W środę dnia 8 bjm. o godz. 
20.50 powtórzenie świetnej premjery p. it. 
„MARJUSZ" z pp. Sobotkowis.ką i Gołaszew
skim na czele. W innych rolach popisowych 
występują: Arciszewska, Gerson, Chrzanow
ska, Szafrański, Mikołajewski, Wzoirczykow- 
ski, Dąbrowski, Bigot, Bystnzyński i Matusz
kiewicz. Reżyseruje sztukę dyr. Szafrański. 
Pomysłowe dekoracje skomponował, dyr. Go
łaszewski.

REPERTUAR.
Wtorek dnia 7 bjn. — teatr miejski w So

snowcu daje dwa przedstawienia w Dąbro
wie Górn.: o godz. 16,15 — „Chory z uroje- 
nia“, o godz. 20.30 — „Mysz kościelna".

Środa dnia 8 bjm. o godz. 20.15 „Marjuisz1" 
po cenach zniżonych.

Członkowie Towarzystwa przyjaciół teatru 
korzystają z 5O°/o zniżki. Zapisywać się do 
Towarzystwa przyjaciół teatru można w So
snowcu: w aptece mgr. M. Jagiełiowicza, w 
firmie p. P. Kucharskiego, w firmie p. W. 
Czechowskiego, 3 Maja, w kancelarji teatru 
miejskiego. Składka członkowska wypnosi 
rocznie zł. 10. półrocznie zł. 5, kwartalnie 
zł. 2.50.

Bilety na przedstawienie w dniu 11 b.m. 
można już nabywać w biurze głównym Ma
gistratu sosnowieckiego.

X IMIENNE BILETY NA POCIĄGI 
„POPULARNE". W Ministerstwie ko
munikacji, w departamencie ruchu, od
była się konferencja, poświęcona zwal
czaniu nadążyć z biletami zniżkowemi 
na t. zw. pociągi popularne. Zamierzono 
jest wprowadzenie imiennych kart ucze
stnictwa dla pasażerów takich pociągów, 
u.naarnożliwiajacycli odsnrzetW biletów.

PIERWSZA POLSKO- 
CZESKA KOMEDJA

VLASTA BURJAN 
ADOLF DYMSZA 
ŻULA POGORZELSKA
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i możliwości budowy tej w innem

Wpłacanie II raty
NA POŻYCZKĘ NARODOWĄ.

W dniiu ■wczorajszym w bankach, a w 
szczególności w kasach skarbowych pa
nował wzmożony ruich w związku z wpła 
caniem drugiej raty na pożyczkę naro
dową. Z powodu panującego tłoku, o- 
gromnie długich ogonków, wieliu nie zdą
żyło wpłacić raty i zmartwieni odcho
dzili. Otóż wyjaśnić trzeba, że mogą 
wpłacić i dzisiaj, wskazanem byłoby je
dnak. w przyszłości nie odkładać wpłaca
nia raty na ostatnią chwilę.

o------
X ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA W 
POGONI. W niedzielę dnia 29 ub. m. od-
był się w Pogoni wspaniały obchód ku 
czci Chrystusa Króla. Uroczystą sumę 
celebrował ks. prałat Pędizich, kazanie 
zaś okolicznościowe wygłosił ks. J. Ze
brała. Po sumie wyruszył z kościoła im
ponujący pochód ulicami: Nowopogoń- 
ską, 3 Maja, Żeromskiego, Orlą. W po
chodzie ibirały udział ze sztandarami 
szkoły, związki młodzieży, dwie orkie
stry, stowarzyszenia katółicko-społeczne, 
cechy, bractwa, duchowieństwo miejsco
we i wielkie rzesze ludności. O godz. 7 
wiecz. w sali Związku zaw. odbyła się 
uroczysta akademja, którą zagaił powi- 
talinem przemówieniem ks. prałat, miej
scowy proboszcz, poczem chór „Harfa1* 
pod batutą p. Godeckiego wykonał pię
knie kilka utworów. Wygłoszone zosta
ły następnie dwie deklamacje przez 
drachmę i druha z SMP„ poczem dr. Bi- 
lik wygłosił b. interesujący referat pt. 
„Chrystus Król”. W dalszej części kon
certowała zgrana orkiestra fabryki Hali
czy ńskiego pod kierownictwem p. Szyl- 
lena, a SMJP. odegrało jeden akt sztuki 
pt. „Zburzone świątynie**.  Akademję za
kończyło odśpiewanie hymnu „My chce- 
my Boga* 4.

X ROZDWOJENIE JAŹNI... PRAWNEJ. 
Nowym radcą prawnym Stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości w Sosnowcu 
został1 radca .prawny... magistratu sosno
wieckiego. .Jeżeli się zważy, że główne- 
•mi sprawami Stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości to są sprawy wycieru ko
minów i wodociągowo - kanalizacyjne, 
a sprawy te są spornemi pomiędzy wła
ścicielami nieruchomości a magistratem, 
może zajść taka ewentualność, że radca 
prawny Stowarzyszenia właścicieli nie
ruchomości będzie musiał występować 
przeciwko... radcy prawnemu magistratu, 
Jednem słowem ewentualność... rozdwo
jenia jaźni.

Coś tu stanowczo jest nie w porządku.
X ODWOŁANIE PRZEDSTAWIENIA 
OPEROWEGO. Zapowiadziene na dziś 
przedstawienie opery „Rigolebto" w tea
trze katowickim zostało odwołane.
X KONTROLA OSÓB, NOSZĄCYCH 
P.O.S. W ostatnich czasach stwierdzono 
liczne wypadki noszenia państwowej od
znaki sportowej przez osoby do tego 
nieuprawnione. Państwowy urząd wy
chowania fizycznego postanowił wobec 
tego przeprowadzić kontrolę osób noszą
cych państwową odznakę sportową. Win
ni nieprawnego noszenia P. O. S. prze
kazywani będą władzom administrac ji 
ogólnej lub też organom policji.
X STRAJK W FIRMIE „MODEL". Od 
kilku dni strajkują robotnicy w stolar
skiej firmie „Model**  w Sosnowcu. Strajk 
wybuchł na tle zalegania z wypłatami. 
Wobec tego, że firma ma zamówienia, w 
dniu wczorajszym kierownictwo przyję
ło nowych robotników na miejsce straj
kujących. Robotnicy strajkujący wysła
li delegację do Inspektoratu pracy z 
prośbą o interwencję. Inspektorat pracy 
nakazał zwolnienie nowoprzyjętych oraz 
zażądał przedstawienia przez kierownic
two przedłożenia planu spłaty zaległości. 
Kierownictwo firmy chciało zatrudnić 
choć dwóch strajkujących, aby wykonać 
zamówienie, jednak robotnicy nie zgo 
dzałli się. żądając uregulowania należno 
ńei.
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Wśród niebywałego zainteresowania 
Spoczęła się wczoraj w Sądzie okręgo- 
'v~ym w Sosnowcu rozprawa przeciwko 
^bójcom b. buchaltera f. „Dźwignia* 1 w 
Sosnowcu śp. Bronisława Żydaczewskie- 
So. Już na godzinę przed rozpoiząciem 
®o^prawy sala sądu zapełniła się szczeil- 
toe publicznością, a w jakiś czas potem 
oprowadzono na salę oskarżonych. Są 
to: 36-letni Marjain Żwirek (Wodna 5), 
22-letni Edmund Kwiatkowski (Dębo- 
Oa 9) oraz 24-iletni Bogusław. Ficiński 
(Wodna 10), wszyscy zamieszkali w So
snowcu. Cała uwaga publiczności skupia 
się na osobie Żwirka i Kwiatkowskiego. 
Mniej interesuje trzeci cr:ka.r*żony  Ficiń- 
dd, który ibył jedynie przyczyną zaj
ścia. Oskarżonego Żwirka bronią: adw. 
Krizemuski i adw. Sokolski. Kwiatkow
skiego adw. Baszczyński, Ficińskiego — 
®dw. Koenig. Wreszcie na salę wchodzi 
Rąd, a w chwilę potem przewodniczący 
wiceprezes S. Wolski przystępuje do od
czytania aktu oskarżenia.

Jaik wiadomo, przestępstwa dokonano 
następujących okolicznościach: Około 

godz. 9 wieczorem szli ul. Wodną w to
warzystwie dwóch kobiet Ficiński i 
Kwiatkowski, którzy będąc nieco pod
chmieleni zaczepiali przechodniów, po
pychając ich i bija. W tym czasie powra
cał do domu Żydaczewski, którego awan
turnicy zaczepili, bijąc go po twarzy. Na 
Zniewagę Żydaczewski zareagował wy
dobyciem rewolweru i słowami: Proszę 
odejść, bo będę strzelał! Sowa te nie 
Wywarły snąć żadnego wrażenia na na
pastnikach, którzy rzucili się na Żyda- 
czewskiego i przewróciwszy go na bruk 
zaczęli go bić. W czasie szamotania się 
Padł strzał, który zranił w rękę Kwiat
kowskiego. Napastnicy na chwilę za
przestali bić Żydaczewskiego, który sko
rzystawszy z tego, począł uciekać. Za u- 
ciekającym rzucił się w pogoń Kwiat
kowski, dopędził go i uderzył w głowę 
tak silnie, że Żydaczewski zwalił się na 
ziemię. W tym momencie nadbiegł Żwi
rek, który, odepchnąwszy kolegów, klę
knął na brzuchu ofiary i trzymaną w rę
ku laską począł bić go po głowie i miaż
dżyć twarz butami. Bestjallskiemu pobi
ciu przyglądało się wielu ludzi, którzy 
jednakże nie pośpieszyli napadniętemu z 
pomocą, w obawie przed Żwirkiem. Na 
miejsce zbrodni nadszedł wezwany tele
fonicznie przodownik Orzeł, który pobi
tego w ohydny sposób Żydaczewskiego 
Polecił odwieźć natychmiast do szpitala 
a a Pekinie, gdzie po całodziennych mę
czarniach zmarł. Oględziny zwłok wy
kazały całą bestjalskość zbrodni. O ze
zwierzęceniu napastników świadczy 
choćby fakt, że denat miał pęknięty żo
łądek, połamane żebra i wybite zęby.

Na rozprawie Kwatkowski do winy 
,«ię nie przyznał i usiłował zwalić winę 
fia Żwirkę. Natomiast O6k. Żwirek tłuma
czył się, że rola jego ograniczała się tyl
ko od rozdzielenia bijącyeh się, Ficiński 
zaś oświadczył, że nic nie pamięta, gdyż 
'był pijany.

Następnie sąd przeszedł do zbadania 
świadków, których jest kilkudziesięciu.

I tak, jako pierwszy został wezwany 
st. posterunkowy Dudek, który prowa
dził w tej sprawie wstępne dochodzenie. 
Na wiadomość o pobicu Żydaczewskiego 
udał się do .niego do szpitala, celem prze
słuchania go. Żydaczewski jednak nie 
mógł udzielić mu żadnych informacyj, 
gdyż nie znał napastników. Zeznał tyl
ko do rozdzielenia bijącyeh się, Ficiński 
sobników i pobity. Następnie przesłuchi
wał św. Dudek świadków zajścia, lecz 
Zauważył, że kilka osób, widocznie w o- 
bawie przed Żwirkiem, odmówiło zeznań.

Św. Kazimierz Cios obciążył bardzo 
°sk. Żwirka i Kwiatkowskiego, a o tym 
Ostatnim ta.k mówił:

— Kiedy do leżącego bez życia Żyda- 
'zewskiego podeszła jakaś kobieta, aże
by obmyć mu twarz zalaną krwią, Kwiat 

kowski tak się miał do niej wyrazić: E- 
sencją octową go polać, a nie wodą. To 
bandyta, który mnie chleba pozbawił...

Ogólną wesołość wywołały zeznania 
św. Gerszona Szaibasa, który zapytany 
przez przewodniczącego, dlaczego nie 
stanął w obronie Żydaczewskiego, tak 
się tłumaczył:

— Jak mogłem, proszę sądu?! Ja je
stem wyznania mojiżeszowego, a on był 
katołyk! Ale, kiedym juiż nie mógł dłu
żej patrzeć, jak biją nieboszczyka, mó
wię do ludzi: Ludzie, dlaczego dacie za
bić człowieka, co? To jedna z kobiet tak 
mi powiedziała: „Mało to ludzi na świe
cie? Będzie mniej o jednego* 1. Cóż mia
łem robić? — poszedłem do domu.

Na zapytanie sędziego, Ozy się bał 
Żwirka, Szabas spogląda najpierw trwóż 
nie w stronę Żwirka, potem na stojących 
obok niego policjantów, "wreszcie uspo
kojony nieco mówi:

— Wtenczas, proszę sądu, to się nie 
bałem, bo go nie znałem, ale dzisiaj to 
się bardzo boję.

Następnie zeznawało kilku świadków, 
którzy jednakże nic nowego do sprawy 
nie wnieśli. Z zeznań ich, a zwłaszcza 
Władysławy Muisial wyczuwa się, że 
starają się jaknajmniej mówić o Żwirku, 
widocznie w obawie przed nim.

Dziś w dalszym ciągu zeznawać będą 
świadkowie.

Dwa napady rabunkowe MM
Ml na granicy pow. Olkuskiego.

Do mieszkania Józefa Jelenia we 
wsi Lgota pow. Chrzanowskiego, do
stali się onegdaj w nocy przez strych 
dwaj zamaskowani osobnicy i ,po o- 
budzeniu gospodarza przystawili miu 
rewolwer do głowy żądające pienię
dzy. Jeleń wręczył bandytom. 65 zł. 
oświadczając, że więcej pieniędzy 
nie ma.

Bandyci nie zadawalniając się od
zyskaną sumą, splondrowali całe mie 
szkanie, przyczem zabrali ukryte w 
kołysce 600 zł. gotówką.

Po opuszczeniu mieszkania Jelenia 
ci sami bandyci udali się do miesz
kania Władysława Białasa, zamiesz-

Postrzelenie złodzieja MM
przez wartownika Tow. ochrony mienia publicznego.

Jeden z wartowników Tow. ochro
ny mienia publicznego, patrolując 
swój rejon w Sosnowcu, wczoraj o- 
koło godz. 4 rano spostrzegł obok 
magazynu Moszka Borensztajna (Tar 
gowa 19) dwóch podejrzanych osob
ników.

Podszedłszy bliżej wartownik 
stwierdził, że jakiś osobnik podawał 
przez otwór w murze różne towary 
dwium innym osobnikom.

Dwaj złodzieje, na widok wartow
nika, rzucili się do ucieczki i porzu
ciwszy łup, uniknęli w niewiadomym 
kierunku, korzystając z ciemności 
Trzeci osobnik, który znajdował się 
w magazynie, ujrzawszy wadfowini -

Tragedia 19-letniej dziewczyny.
Z nędzy targnęła się na życie.

Jak donieśliśmy ,pokrótce w sobot
nim numerze, w parku Ferdynanda 
w Katowicach zasłabła nagle w ub. 
piątek z wycieńczenia 19-letnia Al
freda Jaworska z Dańdówki. Dziew
czynę przewieziono do szpitala, skąd 
po udzieleniu jej pomocy, wkrótce ją 
zwolniono. Poprzedniego dnia dziew
czyna również z tej samej przyczy
ny zasłabła i była przewieziona do 
szpitala.

Nie mając dachu nad głową, ani 
możności uzyskania jakiejkolwiek 
pracy, biedna dziewczyna postanowi
ła wreszcie rozstać się z tym świa
tem.

Kupiwszy więc za ostatnie grosze 
flaszecżkę esencji octowej udała się 
do Dębu pod Katowicami, gdzie na 
polach dokonała zamachu samobój
czego.

Onegdaj popołudniu znaleźli bez-

Zapisujcie się do P. C. K.

kałego w sąsiedniej wiosce Niesuło- 
wicach, pow. Ofllkuskiego.

Do mieszkania Białasa bandyci we
szli oknem i po steroryzowaniu go
spodarza rewolwerem, zażądali pie
niędzy. Białas nie tracąc zimnej 
krwi, wybiegł z mieszkania pomimo 
grożącej mu śmierci i narobił krzy
ku. • i

Bandyci widząc nadbiegających są
siadów Białasa, zbiegli, strzelając po 
drodze z rewolwerów. Nikt jednak 
nie został Taniny.

Za bandytami policja zarządziła 
pościg narazie bez rezultatu.

ka, rzucił się nań z nożem w ręku.
Zaatakowany wartownik strzelił z 

rewolweru w górę, a gdy to nie od
niosło skutku, strzelił w kierunku 
złodzieja.

Strzał był celny i opryszek, ranny 
w prawą nogę, runął na ziemię.

Zaalarmowana strzałami policja, 
przybyła wkrótce na miejsce i zatrzy 
mała rannego, którym okazał się zna
ny włamywacz, wielokrotnie karany 
Władysław Jeleń, bez stałego miej
sca zamieszkania.

Lekko rannego włamywacza poli
cja przewiozła do szpitala.

Za zbiegłymi złodziejami wszczęto 
poszukiwania.

robotna powracający z pracy w bie- 
da-szybach młodą dziewczynę, dają
cą słabe oznaki życia. Zaalarmowano 
więc pogotowie ratunkowe, które 
przybyło niebawem na miejsce. De
natka okazała się Alfreda Jaworska 
—■ której pogotowie udzieliło już po 
raz trzeci, w ciągu dwuch dni, swej 
pomocy. W stanie beznadziejnym 
przewieziono Jaworską do szpitala 
miejskiego w Katowicach, gdzie po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy, po
została na leczeniu.

Jak się okazuje, denatka, nie posia
dając nikogo z rodziny, znalazła się 
w skrajnej nędzy, a nie mogąc ni
gdzie znaleźć pracy przybyła do Ka
towic w nadziei, że przecie uda się 
jej uzyskać jakąś posadę. Skoro jed
nak wszelkie jej zabiegi Spełzły na 
niczem szukała ratunku w truciźnie

Czy LOPP. w Zagłębiu
MA ULEC REORGANIZACJI?

Wśród członków LOPP. w Zagłębiu 
wywołała żywe poruszenie wiadomość o 
Likwidowaniu Koła okręgowego LOPP. 
Zagłębia Dąbrowskiego, będącego na 
prawach Koła wojewódzkiego. Swego 
czasu działacze LOPP. w Zaiglłębiu wy
starali się o to, aby miejscowe Koło o- 
kręgowe miało prawa Koła wojewódz
kiego, wychodząc z założenia, że Zagłę
bie badzo wydatnie finansuje LOPP., 
przeto funduszami z Zagłębia winny dy
sponować miejscowe władze LOPP. O- 
beena likwidacja okręgu oznaczałaby w 
konsekwencji przekazywanie funduszów 
zagłęibiowskich do Kola wojewódzkiego 
w Kielcach.

Sprawa ta wymaga wyjaśnienia ze 
strony władz LOPP.

Zamówienia sowieckie
DLA ZAKŁADÓW 

MODRZEJOWSKICH.
Jak się dowiadujemy, w Rosji sowiec

kiej bawi dyrektor Zakładów Modrze
jewskich p. Michałowski w sprawie dó- 
konania poważniejszej tranzakcji.

P. dyr. Michałowski posiada szerokie 
pełnomocnictwa, upoważniające do za
warcia tranzakcji. Dowodzi to, że stosun
ki handlowe polsko - sowieckie wchodzą 
na drogę normalnych stosunków handlo
wych i dokonywania tranzakcyj przez 
poszczególne firmy bezpośrednio. Do
tychczas zarówno przedstawiciele prze
mysłu polskiego, którzy jeździli do Ro
sji, oraz delegaci sowieccy latem bawią
cy w Polsce nie posiadali pełnomocnictw 
do dokonywania tranzakcyj.
X CZY NIEMA NA° TO RADY? Skut

kiem braku do niedawna kanalizacji w 
.miastach Zagłębia otwory umieszczanych 
na budynkach rynien deszczowych nie 
były wpuszczane pod chodniki, aby wo
da spływała bezpośrednio do kanałów, 
lecz otwory wspomniane z konieczności 
znajdowały się na poziomie chodników 
i wrazie deszczu woda spływała na uli
cę przez specjalne kanaliki. Obecnie 
sprawia ta uległa pogorszeniu, gdyż skut
kiem przebudowy ulic i obniżania ich 
poziomu, wyloty rynien deszczowych 
znajdują się niekiedy w dość znacznej 
wysokości nad poziomem chodników i 
wnuzie deszczu strugi wody oblewają 
przechodniów. Ma to miejsce nawet na 
najruchliwszych ulicach, lecz nikogo to 
nie obchodzi. Możeby jednak magistraty, 
których wszak obowiązkiem jest dbanie 
o stan uilic, zechciały zwrócić na to uwa
gę i spowodowały usunięcie z chodników 
prysznic, zlewających ludzi i chodniki 
potokami przeważnie brudnej wody. 
Wszak miasta .nasze zmieniają stopniowo 
swój wygląd, byłby więc czas usunąć i 
to dokuczliwe zjawisko.
X JEDNOKIERUNKOWY RUCH. Wo
jewództwo kieleckie zatwierdziło pro
jekt jednokierunkowego ruchu na ul. 
Modrzę jo wskiej w Sosnowcu. Wjazd od
bywać się będzie od strony dworca. Ca
ły ruch od strony Mysłowic skierowany 
będzie ulicami Małachowskiego i Sien
kiewicza. Odpowiednie tablice z napisa
mi ustawione mają być w bieżącym ty
godniu.
X FABRYKANTKI ANIOŁKÓW. Poli- 
cjia w Kamieniu na Śląsku otrzymała in
formację, że jeden z lekarzy zamieszka
ły w Zagłębiu Dąbrowskiem, prawdopo
dobnie w Czeladzi, dokonuje niedozwo
lonych zabiegów na kobietach ciężar
nych, bez względu, czy zabieg taki jest 
konieczny czy też nie. W związku z tem 
wdrożono odchodzenie przeciwko miesz
kankom Brzozowie: Józefie LaszCzyko- 
wej i Walsce Wulesowej, które poddały 
się zabiegowi spędzenia płodu przy po
mocy wspomnianego lekarza.
X CO KOMU SKRADZIONO Z miesz
kania Bajda Rydera w Sosnowcu (Wspdl 
na 14) skradziono futro karakułowe i in
ne rzeczy, łącznej wartości 3250 zł. Po
nadto na szkodę sublokatora Rydera, 
Eugenjusza Rajchera skradziono kożu
szek i zegarek, łącznej wartości 160 zł.

Służąca Icka Słomnickiego, zamieszka
łego w Sosnowcu (Wielka 16) skradła 
swemu chlebodawcy różne rzeczy, warto
ści 474 zł. Po dokonaniu kradzieży słu
żąca zbiegła. Zawiadomiona o kradzieży 
podicja zajęła się odszukaniem służącej- 
ziociiziejiki.

składu Icka Klingera w Sosnowa*  
(Sienkiewicza 5) skradziono sześć wor> 
ków cebuli.



Przejazd darmo
ZE ŚLĄSKA DO ZAGŁĘBIA.

Kwpiectwo Sosnowca, w szczególności 
z ulicy Modrzę jowskiej, żyje głównie z 
ludności śliskiej, która przeważnie na 
tej ulicy róbi wszelkiego rodzaju zaku
py. Dawniej przyjeżdżały do Sosnowca 
wńeJotysaęczne rzesze ślązaków, skut
kiem. jednak kryzysu, który specjalnie 
ostry charakter; przybrał na G. Śląsku, 
pielgrzymki po zakupy do Sosnowca u- 
legły poważnemu zmniejszeniu, przy
czem i ci, którzy odwiedzają jeszcze sto
licę Zagłębia, zakupy reduku ją do mi
nimum. Zrozumiała rzecz, iż w tych wa
runkach kupiectwo wszelkimi sposoba
mi usiłuje zatrzymać i zachęcić topnie
jące rzesze nabywców śląskich do od
wiedzania Sosnowca.

Od pewnego np. czasu, prócz różnych 
• drobiazgów, w formie krawatów, chuste

czek, lusterek itp. przedmiotów, dawa
nych „bezpłatnie “ kupującym, coraz wię 
ksze znajduje zastosowanie zwracanie 
kupąjąeym kosztów przejazdu ze Śląska 
ido Sosnowca, wynoszących 2—3 zł. od 
osoby. Oczywista wydatek zwracany 
jjefit tylko przy większych zakupach, co 
pie przeszkadza, iż pomysł ten przypadł 
ido gustu ślązakom, w których przekona
niu zwrot kosztów podróży jest bezinte- 
iresownym gestem, czy też ofiarą ze stro
ny kupca.

Jeżeli zwyczaj ten jeszcze więcej się 
rozpowszechni, to kto wie, czy po pew
nym czasie przy kupnie „ancuigu1* lub 
„maniła'1 kupcy nie zaczną dodawać 
naiwnym i dobrodusznym ślązakom zło
tego zegarka, Czy innej przysłowiowej 
figi z makiem.

W każdym razie wspomniane dążenia 
dio utrzymania klijenńa i zachęcenia go 
ido robienia zakupów w Sosnowcu, awiad 
czą o tem, iż obecnie stosunek kupca dlo 
kupującego ulległ zmianie i że teraz kup
cowi zależy na zdobyciu i utrzymaniu 
kłijenta.

-----o—-—
Zamroczony alkoholem

OK RADL WŁASNY DOM.
O ciekawym wypadku kradzieży do

noszą nam z Czeladzi: W ub. niedzielę 
Dała rodzina Stan. Jaworków, zam. przy 
hl. Staszica, zna jidowate. się na weselu, a 

tym czasie z mieszkania ich nieznany 
wyniósł prawie całą garderobę, 

sobie wyobrazić zdziwienie do- 
, gdy wróciwszy do domu za- 

gospodairkę niepożądanych go-
i. Natychmiast zawiadomiono policję, 

w bardzo krótkim czasie wykryła 
i szczegóły kradzieży. Okazało 

tó.ę bowiem, że „kradzieży11 dokonał sam 
Pt. Jaworek, który badiany przyznał się 
gdo tego, twierdząc, że czynu swego do
konał pod wpływem™ alkoholu. Jest to 

ki lecz prawdziwy wypadek, który 
d sąsiadów wywołał wiele wesoło- 
Wszystkae „skradzione1* przedmioty 
ly odzyskane.

Q S p o r t. |
WIADOMOŚCI LIG0W1E.

Po niedzaehnych rozgrywkach ligowych na 
czoło tabeli wysunęła się Pogoń lwowska, 
■która dzięki rekordowemu zwycięstwu nad 
Ł. K. S. (9:0) uzyskała lepszy sitosninek bra
mek. Największe szanse na zdobycie tytułu 
mistrza ma Ruch, posiadający o jeden punkt 
mniej od Pogoni i Wisły, natomiast o jedną 
grę mniej. Ostatnie spotkanie zatem Rnchti 
z Craoovną w nadchodzącą niedzielę zadecy
duje o tem czy ślązacy wysuną się na czoło, 
czy też znajdą się wrazie porażki, aa trze- 
ciem miejscu.

W ziwiążku z awansem Polonji warszaw
skiej do Ligi został ustalony kalendarzyk 
pozostałych spotkań eliminacyjnych o pozo
stanie w lidze. Przedstawia się on następu
jąco;

12 ban.: W. K. S. śmffigh
49 bm.: Czairai — Gani

MISTRZOSTWO KL A
Po ostatnich rozgrywkach jesiennych, o

— Gauhaomia,

26 b.m.: Gzami — W. K. S. śmigły, 
3 grudnia: W. K. S. Śmigły — Czaimi, 
10 grudnia: Gairbarnliia — W. K. S. Śmigły.

mistrzostwo kl. A Zagłębia Dąbrowskiej
tabelka przedstawia się iba4qpująioo:
Nazwa Miubu gter pikt stos. br.
C. K. S. 8 13 20:10
Zagłębiamka 9 U . 17:15
Policyjny 7 10 15: 8
Zagłębie 8 10 25:13
Ruth 8 8 14518
Brynica 8 6 1220
Unja 6 5 lOdO
Sarniacja 8 5 15X5
Solva.y 8 5 6:1*
Hnrtrmrft a 4.

ZMIANA LOKALU PODOKRĘGU.
Dotychczasowy lokal Podokręgu przy uli

cy Małachowskiego 13, został z dniem 3 bjm. 
przeniesiony na ulicę Kołłątaja 23, U piętro 
na lewo. (EKawny lokal Podokręgu z r. 1952).

UKARANIE GRACZY.
Podokręg ulkaaał następujących graczy: 

Goldbłuma Arona z RJGS. „Zagłębie1* za
wieszeniem (dyskwalifikacją) na 4 tygodnie 
za słowną obrazę sędziego na zawodach Le- 
gja —• Zagłębie dnia 6.10 rb. w Krakowie.

WoSĄjego Zygmunta z RjK£. „Zagłębie* 1 
zawieszeniem na 6 tygodni za słowną obra
zę sędziego i nieposltaszeństoro względem sę
dziego na rawodach Legja — Zagłębie dnia 
6.10 rb. w Krakowie.

Banasika Adama z RjK£. .Zagłębie1* za
wieszeniem na 3 mtesięce i usunięciem od 
sprawowania fumikąji kapitana drużyny na 
1 rok, t. j. za nieposłuszeństwo, prowoka
cyjne zachowanie się względem sędziego, 
któfe doprowadziło do przerwania zawodów 
Legja — Zagłębie dnia 6.10 rb. w Krakowie

Zająca Eiugenjusza i Żulichowskiego Wła
dysława z Policyjnego K-S. oraz Biernackie
go Bolesława, Fabjana Hugona i Jurczyka 
Marjana z Unji — wszystkich zawieszeniem 
po 1 tygodniu za niebezpieczną grę na za
wodach Policyjny U—Unja U w dn. 29.10 rb.

ZAWIESZONE KLUBY.
Podokręg podaje do wiadomości, źe zawie

szone są w prawach członka następujące

SI2JLGOSPODARCZE
DOLAROWE YO-YO

Dolar bawi ®ię w yo-yo, raz opada- 
jąjc wdół, raz idąjc w górę. Zabawa ta 
jest dość pouczająca. Trzeba wniknąć 
w tajniki tedhnilki walutowej, by zro
zumieć, czem spowodowane są usta
wiczne skotki dolara.

Pierwsza faza półrocznej historji 
spadkn waluty amerykańskiej jest 
nam dobrze znana. Wiemy więc, że 
Stany Zjednoczone porzuciły pary
tet złota w tym celn, aby spowodo
wać ucieczlkę od pieniądza do towaru 
i w ten sposób ożywić produkcję 
zmniejszyć bezrobocie i przemóc kry 
zys. Eksperyment udał się. Dolar 
spadł o mniejwięcej 15% Nastąpiła 
zwyżka cen towarów i wzrost produ
kcji. Ale efekt spadlku dolara otka- 
zał się krótkotrwałym. Co gorzej, do
lar zaczął wspinać się ku gótrze, co 
groziło fiaskiem akcji antykryzyiso- 
wej, podjętej przez Roosevelta.

Aby temu zapobiec, prezydent Sta
nów Zjednoczonych uzyskał od kon
gresu pełnomocnictwo do ustawowej 
stabilizacji dolara na poziomie do 
50%. Uchwała kongresu spowodowa
ła ponowną zniżkę dolara, o co wła
śnie chodziło. Zniżka była skutkiem 
ucieczki od dolara, którego Amery
kanie wyżbywali się, chcąc się uchro
nić przed skutkami postępującej de
waluacji. Dolar oscylował około pun
ktu: 6 zł. za 1 doi. Bywały odchyle
nia wdół i wigórę, które tłumaczyły 
się zmiennością popytu na dolara 
Raz popyt na niego rósł, raz opadał, 
zależnie od nasilenia płatności gospo
darczych.

Przejściowe można było mówić o 
faktycznej (w przeciwieństwie do 
prawnej) słaibilizacji dolara. Afle nie 
trwało to długo. Mnie jwięcej trzy ty
godnie temu dolar zaczął ponownie 
piąć się ku górze: 6.15—6.25—6.35, a 

BILANS BANKU POLSKIEGO za ostatnią 
dekadę października wykazuje wzrost za
pasu złota o 200.000 zł. do 474.000.000 zł. Jed
nocześnie stan pieniędzy zagranicznych i de 
wiz powiększył się o 3.000.000 do 86.300.000 
zl. Suma wykorzystanych kredytów wzrosła 
o 21.700.000 do 821 mil jonów zł. Portfel we
kslowy zwiększył się 8.900.000 do 686400.000 
zł. Natomiast portfel biletów skarbowych 
zdyskontowanych obniżył się o 1.300.900 zł. 
do 48500.000 zł. Zapas polskich monet srebr
nych i balomu zmniejszył się o 8200.00 zł. 
do 41 miljonów zł. Obieg biletów bankowych 
powiększył się o 61200.000 do 1.046.400.000 
zl. Pokrycie złotem wobec znacznego wzrasta 
óbiiegu Mętów uległo zrnnfiejsracnfilu, mftano- 
wtiaie z 45.05 dlo 42.14 pirat, przekraczając 
normę statutową o przeszło 18 proc. — Sto
pa dyskontowa 5, zastawowa 6 proc.

PRZED LIKWIDACJĄ PAŃSTW. URZĘ
DÓW POŚREDNICTWA PRACY. W dniu 29 
października rb. weszło w życie rozporzą
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o znie- 
sdeuun państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy i opieki mad wychodźcami. Czynności 
tych urzędów obejmuje Fundusz Bezrobo
cia. przyczem konieczna reorganizacja ma 
być przeprowadzana w terminie do 1 kwiet- 

MTU Ł ,W. HMŚa a Hu MŃteMtaM.

kluby: Klasa B: Maikałń — Sosnowiec,
Świt, Airja, Dąbrowa, Samison — Modrzejów, 
Czarni, Gwiazda — Będzin. Klasa B: Dą- 
browiamka, Makabr — Dąbrowa Górnicza, 
Gwiazda — Sosnowiec, Jaworznilk, Jutrznia 
— Będzin. Z klubami tymi nie wolno roz
grywać żadnych zawodów pod karą grzyw
ny.

R. K. S. WARTA (ZaiwBeoicIite) — 
YICTORTA (Cżęsrt Uchowa) 1:1.

długim okresie bezazynnnści spowodo-Po długim okresie bezczynności spowodo
wanym brakiem zainteresowania społeczeń
stwa sprawami sportu, wszedł K. S. „War
ta**  na nową drogę rozrwnju i iw dniu 5 bm. 
rozegrał na miejscowem bofekn T. A Z. 
mecz piłkarska z najlepszym klubem często- 
chowtskmn „Motarią**  misśńzem podokręgu z 
wynikiem 1:1. Przez cały czas gry wałka by
ła równorzędna z lekką przewagą „Warty1* 
Z miejscowych graczy wyróżnili się: Kwiat
kowski, Ślimak, Pasierbińsfld i Marcisz, któ
rzy swą postawą przypominają jakmajllepsze 
czasy klubu. Gości wraitowiał przed porażką 
doskonały bramkarz. Uzyskany wynik me
czu świadczy, że „ucjeJomierzy1* nie stano
wili sedna K. S. „Warta".
R. K. S. GOLONÓG — R. K. S. CZOŁÓWKA 

3:0 (1:0).
Na zawodach koleżeńskich Czołówka od

niosła sromotną porażkę, choć bowiem gra
ła z rezerwą Gołonoga, nie zdobyła ani je
dnej bramki. Sędziował p. Trzmiel.

nawet przez jeden dzień. 6.50.
Jakie były powody tego wzrostu 

kursu? Wymienia się ich kilka. Tak 
Ayięc mówi się, że że Nowy Jork, dzia 
łając na zniżkę franka francuskiego 
począł rzucać na głównych giełdach 
fieniężnycŁ większe ilości waluty 
rancuskiej, skupując jednocześnie 

dolary i podbijając ich kurs. Mówi 
się dalej, że w związku z wystąpie
niem Niemiec z Ligi Narodów kapi
tały amerykańskie rozpoczęły czę
ściowy odwrót z niespokojnej i nie
bezpiecznej Europy. Mówi się wresz- 
ciej że na zwyżkę dolara oddziałało 
przekonanie, iż waluta amerykańska 
odbyła jeśli nie całą drogę dewalua
cji, to niewątpliwie główną jej część

Fakt faktem, dolar znów drapał się 
wzwyż. Dopiero w ub. tygodniu ten
dencja zwyżkowa zatrzymała się 
Wpłynął na to najwięcej prez. Roo- 
severt, który w ostatniem swojem 
przemówieniu przedstawił plan mo
netarny, wypowiadając się za zmia
ną wartości złota i za posiadaniem 
dolara nieustabilizowanego, lecz o 
kursie kontrolowanym na podstawie 
poziomu cen artykułów przemysło
wych. Reakcją na to przemówienie 
był silny spadek dolara na głównych 
giełdach pieniężnych.

Innemi słowy: dolar ma nadal słu
żyć do podwyższania cen towarów w 
Ameryce. Mówi się już o operowaniu 
dolarem na poziomie 50% dotychcza
sowego parytetu złota. Czv to wy
starczy do wywołania odpowiedniej 
zwyżki cen? Niewiadomo!

Faktem jest, że do stycznia 1954 r 
Roosevelt będzie musiał zakończyć 
swoje eksperymenty dolarowe, bo
wiem w tym miesiącu zbierze się kon 
gres i wvirasną pełnomocnictwa pre
zydenckie.

Kronika gospodarcza.
opieki społ. przygotowuje obecnie odpowie
dnie obecnie odpowiednie rozporządzenia 
wykonawcze.

NOWY TRANSPORT NA KOLONIĘ »O- 
RZiEŁ BIAŁY". Wobec napływających coraz 
poimyślniąj|szyah wiadomości o zagospoda
rowaniu się polskich kolonistów na kolonji 
„Orzeł .Biały* 1 w Stamie Espirito Santo w 
Brazyflji, wśród1 ludności wiejskiej w Polsce 
wzrasta zainteresowanie tą kolonją i zgła
sza się coraz więcej kandydatów na wy
jazd. W związku z tem najbliższy transport 
wyruszy już w styczniu 1934 r.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dnia 6 Mstopaxla.

DeWitzy: Beligja 12425. Gdańsk 17327. Ho
landja 359.15. Londyn 28.06—28.06. Nowy 
Jork 5.75—5J74. Paryż 3486. Praga 26.44. 
Szwajcarja 17260. Sztokholm 144.50. Wło
chy 46.85.

.Obroty małe, tendencja niejednolita, moc
niejsza dla dewizy aa Londyn. Banknoty 
dolarowe w obrotach pozagiełdowych 5.81— 
5.80. Rubel złoty 4.7H4A.—424. Dolar złoty 
9.01. Gram czystego złota 5.9244. Dewiza na 
Beudón w obrotach międzytankow ych 21250. Jtafci. waM JSfim « Obmtaidd 

prywatnych 211.00. Funt szterlmgiów 
ty) w obrotach prywatnych 28.05.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. hradowte 
na 38.00—3825; 7 proc. poż. stabikzacyji^ 
51.63—52.00 (odcinki po 500 doi.) 52.50—52-6’ 
(w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna serjowa 
108.00; 4 proc. państw, poż. premjowa dola
rowa 4850—48.30; 5 proc, koniw. 4925.

Akcje: Bank Polski 79.75; Warsz. Tow,
Fabr. Cukru 22.00; Lilpop 11.00.

kroniką ZAWIERCIA
X POWIATOWY ZJAZD GOSPODAR
CZY BBWR. odbył się w ub. niedzielę 
w Domu ludowym w Zawierciu, przy u- 
dziale kilkuset osób. Przewodniczył zjaz
dowi poseł inż. Sowiński. Na zjeździe 
przemawiali pp.: starosta Konopacki, sen. 
Mieżyński, poseł Gosiewski, poseł Ma- 
deyski, Słociński i dyr. Izby rzemieślni
czej Axentowicz. Na zjeździe mówiono 
między innemi o budowie dróg w powie
cie, przyczem mogłoby być zatrudnieni 
bezrobotni, oraz o budowie linji kolejo
wej Tarnowskie Góry — Zawiercie, przez 
Porębę, o budowie targowicy w Zawier
ciu, rozbudowie letnisk podmiejskich, n- 
ruchomieniu kopalni ołowiu pod Siewie
rzem, regulacji Warty itp. Czy omawia
ne projekty i w jakim stopniu będą 
zrealizowane, najbliższa przyszłość po- 
każe.
X BEZROBOTNI PRZED MAGISTRA
TEM. Onegdaj w godzinach rannych ze
brało się przed magistratem Zawiercia 
około 50 bezrobotnych, którzy domagali 
się wydania im ziemniaków. Wybrana 
zpośród bezrobotnych delegacja udała 
się do kom. Lanigerta, który ją skierował 
do p. Ra jeżyka, kierownika wydziału 
opieki społecznej. P. Riajczyk przyrzekł, 
delegacji bezrobotnych, że po nadejściu 
tram6portu ziemniaków będą one natych
miast rozdzielone wśród bezrobotnych. 
Po wysłuchaniu oświadczenia p. Rajczy- 
ka bezrobotni spokojnie rozeszli się.
X KRADZIEŻ ZIEMNIAKÓW. W tych 
dniach nieznany sprawca włamał się do 
piwnicy Józefa Gordeli we wsi Kotowi- 
ce, gminy Włodowice, skąd skradł 6 kor- 
cy ziemniaków. Złodziej pozostawił na 
miejscu kilof górniczy. W toku docho
dzenia policja ustaliła, że kradzieży do
puścił się Aleksander Borek z Kotowic. 
Borka zatrzymano i przekazano do dy
spozycji władz sądowych.

OLKUSZA
X POŚWIĘCENIE LOKALU K. K. O. 
Z okazji przeniesienia biur K. K. O. z 
budynku magistratu m. Otlkusza do bu
dynku p. Romana Piecho w ieża w rynku, 
odlbyło się w dniu 5 bm. poświęcanie lo
kalu, którego dokonał proboszcz ks. Fre
lek. Równocześnie w związku z obcho
dem „Dnia oszczędności* 1 odprawione zo
stało w miejscowym kościele nabożeń
stwo, poczem w sali kina „Otrzeł" odbył 
się „wiec oszczędnościowy1*,  na którym 
przemawiał p. starosta Gliszczyński.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ubiegłym 
tygodniu na terenie powiatu Olkuskiego 
zanotowano następujące choroby zakaź
ne: 5 błonicy, 2 duru brzusznego, 7 
krztuiśca, 1 róży, 2 odry i 1 płonicy.
X POŻAR DOMU I DWÓCH SKLE. 
PÓW. Onegdaj wskutek zaprószenia o- 
gnia iw czasie pakowania jaj w składni
cy zapaliła się komórka Joska Groefelda 
w Żarnowcu, od której zajął się wtpólny 
dom tegoż i Szmiila Cukiermana. Pastwą 
ognia padł dom wspólników tj. Grosfel- 
da i Cukiermana, oraz sklepy: spożyw- 
czy i składnica jaj pierwszego i żelazny 
Cukiermana.
X NIEBEZPIECZNIE PORZNIĘTY NA 
WESELU. W dniu wczorajszym przy
wieziony został do Bzpitalla olkuskiego
19-iletni  Stanisław Gałka, mieszkaniec 
Witeradowa pod Olkuszem, niebezpiecz
nie pokrajany nożem w czasie zabawy 
weselnej. Sprawcą pobicia Piotrem Dąb
kiem z Witeradowa zajęła się policja.
X BAGNETEM .W PLECY. W czasie 
spędzania krów pasących się w życie, 
wynikła onegdaj kłótnia pomiędzy Ja
nem Gackiem z Kleszczowej i St. Piekla- 
kiem z Kąpiel, gm. Dłużec. Gacek został 
niespodziewanie napadnięty przez Pie» 
kilaka i żgnięty bagnetem w plecy b. me- 
bezpiecznie. Według orzeczenia dra Mo- 
dielskiego, życiu Gacka może woatę
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PRZED WYKONANIEM EGZEKUCJI

ostatnie chwile malisza.
Gdy po godzinie 8 w sobotę nadeszła 

uo Krakowa wiadomość, że Prezydent 
fizipllitej nie skorzystał z prawa łaski w 
stosunku do Malisza, a jedynie w stosun
ku do Maliszowej, prokurator i obrońcy 
Po naradzie postanowili że lepiej będzie 
gdy aż do ostatniej chwili życia Malisza 
®’c będą obydwoje skazami wiedzieli, że 
Maliszowa jest ułaskawiona. To też trze
ba było zadać sobie dużo trudu, by tak 
Postępować, żeby Maliszowie nie zorjen- 
towalli się, że tylko Malisza czeka śmierć.

POŻEGNANIE Z MATKĄ.
Za. zgodą prokuratora obrońcy udali 

6,ę do więzienia do Mailisza. Przed bra
cią więzienną zastali oczekującą matkę 
Malisza, sitriuszkę złamaną zupełnie. Gdy 
Weszli do celi Syn rzucił się ku matce 
1 Począł ją gorąco całować i przepraszać 
było to pierwsze spotkanie od chwili, 
gdy Malisz pożegnał matkę przed zbrod
nią, mówiąc, że jedzie do Przemyśla na 
Posadę.

Matka pocieszała syna: „Synu śmierć 
uie jest tak straszną. I ja umrę, wierzę, 
że się tam spotkamy".

Po obwili wprowadzono do celi Maili- 
eza jego żonę, która ucałowała ręce ma
iki Mailfeza.

Oboje skazani bylli spokojni. Matka 
upominała syna, by pamiętał o Bogu i 
skarżyła się, że obelgi jakie usłyszała 
Pod murami sądu od ludzi w czasie pro
cesu są chyba pokutą za to, co w życiu 
złego popełniła. W toku rozmowy Ma
lisz bardzo dziękował obr. Aechenbren- 
Uerowi za obronę. Maliszowa dziękowała 
*dw. Warenihauptowi. ,

SPOWIEDŹ.
Na prośbę i nalegania matki i obroń

ców Malisz wyspowiadał się i przyjął 
Komunję św., wyspowiadała się również 
Po długich naleganiach Malliszowa.

O godzinie 10.30 wszedł do celi pro
kurator i zawiadomił go, że P. Prezy
dent nie skorzystał z prawa łaski.

Malisz przyjął tę wiadomość spokojnie 
> prosił, by pozwolono mu godzinę spę
dzić na osobności z żoną. Prokurator zgo 
dził się na to. — O 11.30 wyprowadzono 
Malisza w ubraniu więziennem na miej
sce stracenia. Przed nim postępował 
ksiądz, Malisz po drodze całował wize
runek Chrystusa na krzyżu, podawany 
Ulu przez kapelana więziennego.

NA STRACENIE.
Malisz prosił obrońcę Aschenbrennera 

ł>y towarzyszył mu na miejsce kaźni.
Malisz szedł chwiejnym krokiem, pod

pierany przez dwu dozorców więzien
nych. Niedaleko miejsca stracenia Ma- 
aisz powiedział do obrońcy, że obecnie 
kocha trzy osoby, żonę matkę i jego.

SENSACYJNE WYZNANIE 
MALISZOWEJ.

Z miejsca stracenia udali się obaj o- 
breńcy do celi Maliszowej, którą zawia

domili, że Prezydent Rzplitej zamienił 
jej karę śmierci na karę dożywotniego 
więzienia. Wiadomość ta była dla Mafla- 
szowej piorunującą niespodzianką. Ma
liszowa poczęła Szlochać i złorzeczyć Są
dowi, poczęła złorzeczyć, że nie pozwo
lono jej umrzeć razem z mężem. Mali
szowa poczęła się rzucać nieprzytomna 
i musiała być obezwładniona przez do
zorców więzziennych. W obecności leka
rza więziennego, prokuratora, obrońców 
dyrektora więzienia, wybuchła ona na
gle zeznaniem, że to kłamstwo, by ona 
strzelała. Mówiła przez cały czas proce
su, że strzelała, bo ehciała umrzeć ra
zem z mężem. W czasie zajścia nie mia
ła rewolweru w ręce i do nikogo nie 
strzelała,

LIST DO RODZINY.
Maliszowa napisała z więzienia w o- 

statniej chw iii list dlo swych rodziców 
opiewający: Kochani rodzice! W ostat
niej chwili chcialam się widzieć z Wa
mi na usilną prośbę męża. Niestety 
przed bramami więzienia was nie zasta
no. Wybaczcie nam zapomnienie życio
we. Może nie jesteśmy tak bardzo win
ni. Niestety stało się" — Pod listem pod
pisy: Maryla, Malisz.

MuiiSz napisał datę 4. XI 1933, o godz. 
10.31.

Po 20 minutach od chwili wykonania 
egzekucji lekarz więzienny dr. Ciećkie- 
wicz stwierdził śmierć. Malisz umarł nie 
wiedząc, że żona została ułaskawiona. 
Maliszowa nie może się uspokoić. Jest 
ona pilnie strzeżona, obawiają się bo
wiem, by sobie czego nie zrobiła.

DO WIĘZIENIA W FORDONIE.
Maliszowa w czasie pożegnania z mę-

Pochód żałobny szkockiej gwardja w czasie obchodu rocznicy bitwy pod Ypern, w obro
nie którego padło najwięcej żołnierzy angielskich. Rocznica ta, przypominająca udział 

Anglji w wielkiej wojnie, corocznie obchodzona jest w Londynie.

Iżem pytała eię dlaczego nie ją pierwszą 
prowadzą na miejsce stracenia. Odpo
wiedziano jej wymijająco. Po załatwie
niu formalności odwieziona ona będzie 
do Fordonu.

W niedzielę o g. 8 rano zwłoki Malisza 
odwieziono na cmentarz. Opinja sądu, 
dołączona dc prośby o ułaskawienie by
ła dla skazanych korzystna.

REWIZJA PROCESU.
W kołach prawniczych Krakowa ro

zeszła się pogłoska, że w związku z ze
znaniami Maliszowej, iż nie strzelała z 
rewoflwenui, ma się odbyć rewizja proce
su.

KRZYWOPRZYSDĘZCA.
W czasie procesu przeciwko zbrodni

czej parze Maleszów, przed sądem do
raźnym w Krakowie, zeznawał świadek 
Watoła z Piotrowic Śl., właściciel zakła
du fotograficznego w Mikołowie, że za
bójca Malisz w jego zakładzie dopuścił 
się dwukrotnie kradzieży, oraz usiłował 
otruć jego żonę. Watoła zaiznawał pod- 
przysięgą, że o wypadkach tych zrobił 
doniesie do policji w Mikołowie.

Jak nas informują, obrońca Malisza 
adwokat Aschenbrenner z Krakowa pro
sił władze o zbadanie prawdziwości tych 
zeznań. Na to policja mikołoweka odpo
wiedzieć miała, że jej nic nie jest wia- 
domem o oskarżeniu Malisza i nie prze
prowadzała w tej sprawie żadnych do
chodzeń. Niewątpliwie wkroczy w spra
wę prokuratura, która pociągnie p. Wa- 
tołę do odpowiedzialności, za złożenie 
pod przysięgą fałszywych zeznań, przed 
sądem doraźnym.

POLSKI
ŚNIEG W ZAKOPANEM.

W nocy z soboty na niedzielę nastąpiła 
zmiana w węwnętrznym wyglądzie uz
drowiska. Mianowicie śnieg, który przez 
całą noc sypał gęstemi płatkami przy
krył białą warstwą Zakopane i okolice. 
Znaczna okiść na drzewach oraz nawisy 
na parkanach i dachach nadały w go
dzinach porannych Zakopanemu widok 
zupełnie zimowy. W godzinach poran
nych ukazały się pierwsze jaskółki zi
my, mianowicie sanki na ulicach, które 
jednak pod wpływem ocieplenia się tem 
peratury i tajania śniegu musiały ustą
pił w południe pojazdom kołowym. W 
samem Zakopanem śnieg w dzień nieco 
stopniał, natomiast utrzymywał się na 
polach i wzgórzach okolicznych.

BYDGOSZCZ MUSI PRZYJĄĆ 
ZAPIS ŻYDÓWKI.

W swoim czasie wielką sensację wy
wołał spadek amerykański, niejakiej Le
ny Kohn na rzecz miasta Bydgoszczy. 
Kohn zapisała samorządowi bydgoskie
mu 40.000 dolarów, stawiając, jednak 
przy wykonywaniu zapisu różne warun
ki, polegające na uprzywilejowaniu o- 
bywateli religji mojżeszowej. Rada miej 
ska Bydgoszczy zapisu nie przyjęła. 
Sprawą zainteresowało się Ministerstwo 
spraw wewn. i obecnie zapadła decyzja 
władz nadzorczych, nakazująca samo

rządowi bydgoskiemu przyjęcie zapisu. 
Przekazanie tego zapisu Bydgoszczy 
przeprowadzone ma być przez general
ny konsulat R. P. w- Nowym Jorku.

HEINE - MEDINA.
Wojewódzkie urzędy zdrowia zanoto

wały w ubiegłym tygodniu na terenie 
kiaju cztery wypadki Heine - Medina, 
w tem jeden na terenie województwa 
Warszawskiego.

89 PRZESTĘPCÓW POWIESIŁ
B. KAT MACIEJEWSKI.

Według danych statystycznych Min. 
sprawiedliwości, okazuje się, że b. kat 
Maciejewski, dokonał w ciągu swego 4- 
letniego „urzędowania" (1927 — 1931) 
ogółem 89 wyroków śmierci. Poza pen
sją kat otrzymywał od każnego wyko- 
nianegow yiroku po 100 złotych. Jak sły
chać, usiłowania Macie jewskiebo, by 
władze zezwoliły na druk jego pamiętni
ków, me odniosły skutku.

SKAZANIE ZAMACHOWCA.
Wyrok w procesie studenta politechni

ki gdańskiej Stefana Nycza, sprawcy 
usiłowania zamachu na aspiranta policji 
we Lwowie, Jerzego Siesielczuka, zapadł 
w sobotę o północy. Sędziowie przysię
gli potwierdzili dwunastu głos-ami pyta
nie w kierunku zamachu, a ośmiu głosa
mi pytanie w kierunku zbrodni zdrady 
stanu. Trybunał skazał Nycza na łączną 
karę 8 lat więzienia i utratę praw oby
watelskich na przeciąg lat 10.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

DZIWNY MANEKIN
Przekład autoryzowany z franc.

Że stara Iriną, anii nikt z rodziny Lecopte'ów 
nie wiedział o zwolnieniu Leopolda, tłumaczyło się 
faktem, że nie czytywali gazet. Tylko Armand 
mógł wiedzieć,, niie w ten, to w inny sposób. Przy
padkowo, zapewnie, ii tein nie wiedział. Dyrektor 
więzienia zaś niie informował się, ozy skazany ma 
matkę. .

Ale dlaczego Leopold Trachet niie zawiadomił 
o swym powrocie Irmy? W jakim celu trzymał swe 
zwolnienie w tajemnicy?

Malaiise musiał przyznać bezstronnie, że ukry
wając się, Trachet mógł kierować się delikatnością, 
chciał zaoszczędzić matce zbyt wielkiego wiznusze- 
n>ia. Byłoby niemal okrucieństwem podejrzewać 
czystość jego zamiarów w oh willi, kiedy uznano go 
£a niewinnego.

Zatrzymawszy się przy wąskiej, krętej ścież
ce, inspektor zobaczył przed sobą zabudowania go
spodarskie. Budynek mieszkalny był jednopiętro
wy. Nad drzwiami pomalowaineimii na zielono by
ło otwarte okno. Kieay skręcili na ścieżkę, przyszło 
mu na myśl, że kawałek papieru, rzucony z tego 
ikną, mógł polecieć na drogę.

Naprożno stukał do zielonych drzwi, nikt nie 
atwiieimiL Skierował sie wiec do stajni. W podwó

rzu spotkał tęgą dziewczynę z dwoma pełnemu 
aslkopkami mleka.

— Gdzie gospodarz? — zapytał.
— Tam — odpowiedziała, pokazując mu pola. 
I wymknęła siię.
Inspektor nie wiedział, czy czekać na gospo

darza, czy też szukać go. Nagile usłyszał młody 
głos:

|— Czego pan. sobie życzy?
Wysoka dziewczyna o jasnych włosach stała 

przed nim i uśmiechała się sympatycznie. Miała 
na sobie jaskrawą bluzkę z powiiniętemi do łokcia 
rękawami.

— Przepraszam — rtzekł Malaise — chciałbym 
pomówić z właścicielem tej fairmy.

— Jest na polu — odpowiedziała. — Ale mo
że ja mogłabym...? Jestem.... |— Roześmiała się: — 
Jestem córką mego ojca.

— Doskonale. W takim raizlie... Chciałbym po
mówić z pani gościem, Leopoldem Trachet...

Zobaczył, że twarz dziewczyny spoważniała.
— Z kim? Nie rozumiem, co pan mówi...
— Niech pani pozwoli, że powtórzę — odpo

wiedział inspektor. — Mam wszelkie powody przy
puszczać, źe Leopold Trachet skrył się na tej far
mie... Czy przebywa tu bez pani wiedzy?

Zanim Malaiise zastukał do drzwi, rozejrzał się 
dokładnie naokoło. Jak daleko sięgnął okiem, nie 
zobaczył innego domu. Należało więc mówić 
z przekonaniem. Jeżeli jego rozumowanie szło po 
dobrej drodze, to oswobodzony skazaniec nie mógł 
być gdzie indziej, tylko tutaj.

Córka farmera milczała Zmarszczywszy brwi, 

zdawała się rozmyślać.
— Oczywiście, pani zna Leopolda Trachet?

A ponieważ dziewczyna nie odzywała się, do
dał:

— Źle się wyrażam.... Chciałem się zapytać, 
czy to prawda, że Leopold Trachet pracował tu na 
farmie przez parę lat?

Inspektor był przeświadczony, że syn Irmy 
bałby się prosić ludzi obcych o schronienie. Nikt 
nie ukrywa chętnie przestępców, choćby uznano 
ich niewinność. Przypomniał sobie, źe kiedyś kie
dy czytał sprawę Surlet - Trachet, ,wspomniano, 
że oskarżony był robotnikiem rolnym, nie mógł 
zatem nigdzie indziej pracować w tem zapadlem 
miasteczku.

— A więc — zapytał — czy wprowadzona 
mnie w błąd ?

— N. .Je — powiedziała z żalem.
— Kiedy powrócił?
Malaise chrząknął:
— Jestem (inspektorem policji. Poszukuję go, 

chcąc mu dostarczyć dowodów w sprawie jego 
uwolnienia....

Kłamstwo to wydało mu się okropne, ale niie 
chciał, żeby odmówiono mu odpowiedzi, wobec 

braku oficjalnego upoważnienia.
Dziewczyna spojrzała na Mailaiise'a:
I— Czy przez pana nie będiziie miał przykrości''
— To od pani zależy — odpowiedział szybko 

inspektor. — Dlaczego się ulkrywa?
— Nie ukrywa się.... — I dorzuciła drżącym 

głosem; — Jest chory
O-.Ł a.
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PROGRAM RADJOWY
RADJOWA TRANSMISJA 

Z KONSERWATORJUM.
Dnia 8 bm. o godz. 20.15 Rozgłośnie Pol

skiego Rad,ja transmitują z saili Konserwa- 
torjnm, koncert Stowarzyszenia miłośników 
dawtnej muzyki. W ciekawymi tym koncer
cie, obejmującym utwory kompozytorów z 
pierwszej połowy XVIH wieku, jak J.S. Ba
cha, Haendła, Telemanna, weźmie udział A- 
nlela Szlemińska, Zbigniew Drzewiecki oraz 
Orkiestra Kameralna pod dyr. Kazimierza 
Wiłkomirskiego. Z dawnych utworów muzy
ki polskiej wykonany będzie „Co,ncertto“ na 
zespół skrzypiec i fortepian wybitnego kom
pozytora polskiego z XVHI wieku, przedsta
wiciela koncertowego stylu włoskiego, Ada
ma Jatrzębsikiego, należącego do grona mu
zyków królewskich króla Władysława IV-go.

WTOREK 7 LISTOPADA 1933 ROKU.
7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze* 1 — 7.05 Gimnastyka — 7.20 
Muzyka z płyt — 7.52 Chwilka gospodar
stwa domowego — 11.40 Wiadomości o ek
sporcie polskim — ltl.45 Komunikat Min. o- 
pieki spoi, dla państw, urzędów pośr. pracy 
>— 1,1.50 Wiadomości bieżące — 11.57 Sygnał 
czasu — 12.05 Muzyka salonowa w wyk. or
kiestry Tadeusza Seredyńskiego — 15.25 
Śląskie wiadomości gospodarcze — 15.30 Wia 
d-oimoścd gospodarcze — 15.40 Muzyka — 
1625 Skrzynka PjK.O. — 16.40 Kącik języ- 
kowy-preJegent prof. Stanisław Soński — 
1655 Odczyt z cyklu „Arcydzieła muzyczne 
od XVI do 20 wieku**.  — Koncert poprze
dzi pogadanka red. Mateusza Glińskiego — 
17.50 Bajeczki Cioci Heli dla dizieci — 18.00 
Odczyt z cyklu wykładów o sztuce nowo
czesnej pjt.: „Picasso i B.raquc — twórcy 
ikubizmni* 1 — wygł. dr. J. Puciata-Pawłow- 
ska — 18.20 Skrzynka muzyczna — kores
pondencję bieżącą omówi Dyr. Tadeusz Ma
zurkiewicz — 18.35 Muzyka — 19.05 Rozma
itości — 19.10 Dr. Olga Ręgowicizowa: .„Śla
dy polskiej przeszłości w Pruisiech Wscho
dnich**  — 19.25 Feljeton — 19.40 Wiadomo
ści sportowe — 20.00 Przemówienie z okazji 
15-lecia niepodległości państwa polskiego p. 
t.: „Budowa Kultury* ’ — wygł. p. Premjer 
Janusz Jędrzej ewicz — 20.15 „W rocznicę 
śmierci Piotra Czajkowskiego* 1: Pogadankę 
wygłosi p. dr. Alicja Simonówna, Symfonja 
VI — patetyczna w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radja pod dyr. Walerjana Bierd- 
jftjewa — 21.15 Kwadrans literacki „Okno11 

nowela Karola Irzykowskiego — 21.30 
Recital fortepianowy Mieczysława Mitoza — 
£2.15 Odczytanie programu na dzień naistęp- 
py — 2220 Muzyka taneczna z „Gastro- 
pomji“ w Warszawie — w przerwie: wiado
mości meteorologiczne dla komunikacji lot
niczej.

w 11 Wił B

Dzidki temu, że Japończycy sprzedają d;la reklamy rowery siwojego wyrobu po 3 dola
ry, oczywiście tylko dzikusom, z wysfp Oceanu Spokojnego, liczne szczepy tamtejsze 
mają nielada uciechę, rozporządzając nieznanym im dotychczas środikiemi lokomocji.

KINO
DZIŚ!

f, i * PRAWO DO GRZECHU
ullyięUlu Wesoły pełen humoru film produkcji czeskiej

» 
dawniej 

fcino-Teatr 
„Udziałowy”

KINO

III I

Wesoły pełen humoru film produkcji czeskiej 
odznaczony złotym medalem.

Następny program!
„PEPINKA REJNCHOLCOWA”

ANNA BELA I JEAN MURAT
w największym sukcesie twórcy arcydzieł

Eli F li” słynnego reżysera JOE MAY’A p.t.

™ MIŁOŚĆ W AUCIEM*
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel.10-95.
Film taki piękny jak ostatni film z Kiepurą.

POCZĄTEK O GODZ. 4-EJ.
Wkrótce „NOC W KAIRZE”

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

SPRZEDAM 
bryczkę lekką tanio. 
Dąbrowa Górnicza, — 
ul. Królowej Jadwigi 
Nr. 25. 7743

MASZYNA 
do liczenia f. Bruinsyi- 
ga mało używana — 
sprzedam okazyjnie.— 
Sosnowiec, Kołłątaja 
11, m. 1. Oficyna par
terowa godz. 12—1 i 
6—7.____________ 7690

MASZYNĘ 
DO PISANIA

Underwood. używaną,
okazyjnie kupię: Inży 
nier Bauerertz, Sosno
wiec. 7740

NAUKA 
I WYCHÓW

LEKCJE 
francuskiego — przy
śpieszoną metodą, kon 
weirsacja — gruntow
nie, tanio naucza na
uczyciel. Listy: „Fran
cuski1* Kurjer Zacho
dni. 7613

ROŻNE

FARBY, LAKIERY 
pendzle, artykuły go
spodarcze poleca naj
taniej Skład Apteczny 
„Uni-tas* 1, Sosnowiec — 
Piłsudskiego 24 (za tu
nelem). 7141

■■MBisnn

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNI
czeladnicy krawueccy 
na duże i małe sztuki. 
Wiadomość: Czeladź,
Milowicka.

vis a vis 
dworca 
kolejowego
w Sosnowcu. 2245

ŻĄDAJCIE OFERT 
od największej fabrY' 
ki fortepianów i pi8' 
nin Arnold Filbigier 
Kalisz, Szopena 9- 
Przedistawiciedistwo ” 
Engelking, Sosnowiec 
Zakręt 7. 7144

KINO
Paiate”D

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

P.T,

ELIZABETH 
ARDEN KREMY 

i PUDRY
poleca:

SKŁAD APTECZNY 

min REIHER 
SOSNOWIEC

uł. Modrzejewska 3. 
Tel. 1-29.

PIÓRA WIECZNE 
w wielkim wyborze, 
złote z gwarancją 
cząwszy od zł. 850 p°1 
lecą: „Książnica ZagM 
bia‘‘. Dąbrowa, Sobiej 
skiego 17._______ 71* 1
SZPRYCE a gruszk< 

GUMOWE 
poleca febr. skład 
wyrób. gumowych 
chirurg. - hygien. U 
Hartmann et Co 
Wiedniu, Oddział 
Sosnowctą Piłsudskie
go 8. Telefom Nr. 961; 

7606
LECZNICA 

chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowic 
Sienkiewicza 17 a - 
Wizyta 5 zł._____ 73M
ZGUBIONO WEKSEL 
in blanko na zł. 200 1 
wystawienia Józefa 
Palucha, który unie
ważnia się. Marja Pą*  
liezkiewtoz, Zawiercie 

772<
KAPELUSZE ” 

DAMSKIE 
w najmodniejszych £*  
sonach na sezon je>sie 
ny poleca po cenaęl 
niskich Magazyn MA 
„WIKTORjA**,  Sosno
wiec, 3-go Maja 23. 

590

TRAN LECZNICZY, świeży * 

oryg. norweski „Goldmedal*  nadszedł 
i poleca go 7321

SKŁAD APTECZNY
M. JAGIEŁŁOWICŁ

■--------- --------------------------------------------- M
Swędzenie ciała .oraz wszelkiego rodzaju wy' 

rzuty skórne usuwa
KREM LAIN - AGE (s Kogutkiem) 
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 3901

POCZĄTEK O GODZ. 4-EJ.

PANIENKA
t maturą seminarjum 
ochroniarek z roczną 
praktyką wychowaw
czą poszukuje posady 
do dzieci. Wynagro
dzenie skromne. Ła
skawe zgłoszenia do 
„Kurjera Zachodnie
go1* pod „Skromne wy 
magania**.  7685

DAM 44)0 ZŁ. 
kaucji względnie po
życzę za posadę biuro 
wą stalą lub inkasen
ta. Zgłoszenia „Kurjer 
Zachodni1* Zawiercie— 
pod „400“. 7742

LOKALE

Kino 
dźwiękowe 

ŚwialowW
PANNA

Ł odpowiedniem wy- 
ksztaceniem poszuku
je pracy w charakte
rze bomy względnie 
pnzyjimtie pracę jako 
szwaczka domoiwa. — 
Wynagrodzenie skroan 
aa. Sosnowiec — Śro- 
duia — Dolna, dom 
wiastny, Jan Sroga.

7756

POKÓJ 
przy rodzinie z utrzy
maniem dla inteligen
tnej osoby. Sosnowiec 
Rudna 12—5. 7712

ODNAJMĘ 
bez kosztów 3 pokoje 
z kuchnią i pomocni- 
czema ubikacjami w 
całości ewentualnie po 
jedyńczo przy ul. i-go 
Maja 15 m. 2. 7724

w Będzinie

Nowootwarty 
kino-teatr

Dziś i w następnych dniach

TYSIMI DROGA NOC
z Iwanem Mozżuchinem i Tanią Fedor.

Ostatni seans rozpoczyna się punktualnie o godz. 9.45.

SEKRET KOBIETY — Mandżur ja Płonie.

99

Dziś i w następnych dniach wielki podwójny program
W

r

konrfteoie

fabryka CHEM.-FARMACEUTYCZNA 
<AP.KOWALSKI» WARSZAWA

ZNAK FABRYCZNY

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

•I® ®l® ®l® ®l®
• I I I

„Gdybym miał miljony
z Garry Cooperem.

„Robinson Kruzoe”
z Douglasem Fairbanksem.

(Ostatni seans rozpoczyna się punktualnie o godz. 9.45.) 
Następny program: KING KONG ósmy cud świata.

1)

2)

PROSZEK 
z„ KOGUTKIEM 
(iiiELTTainuŁDcadKi;

'USUWA NAJUP0RCZYW5ZY

BÓL GŁOWY

u

MIGRENĘ, NEWRALGJ<,

BÓLE ZĘBÓW.
Nr. sprawy HO. 01-35.

OGŁOSZENIE.
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie 

ant. lii [Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grud
nia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3-28 poz. 20) ogła
sza, że wyrokiem Sądu z dinia 27 (października 1933 r. udzielił Dwoj- 
rze Abram-czytk, handlującej pod firmą: ^Dwojra Abramczyk 
*‘Textir*  — skład manufaktury w Sosnowcu, ul. Modrzę jo weka 25 
—odroczenia wypłat na okres trzech miesięcy, t. j. od 27 paździer
nika 1933 r. do dnia 27-łgo .stycznia 1934 r. 7741

Sosnowiec, dnia 3 listopada 1935 r.

GRYPĘ , PRZEZIĘBIENIA 
bóle: artretyczne, ■•••«••

STAWOWE, KOSTNE i T.P

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
TABLETEK

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z,/KOGUTKIEM"
.^aawaiiiiiia it—iiiimiii hu iu

■ Wiersz milimetrowy jednotomowy: ua 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.} za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i postukiwaniu po 3 gr. za wyraz.

1 Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
[ płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Ad mis. nie odpowiada.

PKO. Katoiice B71Z |g

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt 62. Będzin, Małachowskiego 7. — Grodziec, Będzińska.
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, al. Krótka li. TeL 211. — Zawiercia, 5-go Maja 27.

Seryjne drobne ogłoszenia,
ł*.  10 wyrułw w k.ld.m _

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ocrł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.

■Mar^AKroia nra griry iirwLirk


